
Nr. 78 We Lwowie Sobota dnia 19, Marca 1887. Rok XX.

biure Redakcji „Dziennika olekiego/1 ulica Batorego 
liczba 26 ( rzedUm Halickc 46).

Przedpłata wvno i wt Lwowie rocznie 18 złr — półrocznie 
9 złr. — kwartalnie 4 złr. 50 et. — uieeięczdie 
1 złr 50 ct.

^ 1'rzesj Jką pocztową w państwie A strjł ikiem, rocznie 
24 zł — półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr. — 
miesięcznie 2 ztr 

^ PrzesyłRą pocztową za gran.cą, do całych Niemiec 
rocznie ńO marek -  kwartunie 12 marek E irg., 
do Francji, Anglji, 'Włoch i Szwajcarji roozdie 
80 franków - -  uwan&ime 20 franków.

Numer kosztuje 6 centów.
R ę k o p isó w  R od a k cja  n ie  zw ra ca .

T e k f o u  A d d a L c j l  1 7 1 .

Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują f c  Lwowie :
Biuro Administracji „Dziennika Polskiego,* plac Mariacki 

liczba 6. i 7 w domu pana E iselki; we Wieanin, 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku. 
Bazylei, Szwajcarji i Wrocławiu pp. Ha^sennem 
et Vogler, we Wiedniu A. O p ię l i ,  P  Mooat 
w Warszawie Kiecbman et Freudler, Diun 
anonsów w Paryżu C. Adam rnc do Ban 
Póres. , >

Ogłoszenia przyjmuje sic za -pla.ą *  centów od jednel 
wiersza drobnym drukiem (petit).

y . ! -

O8»
Prywatna korespondencjo i nekrologi lm  ct. od wiergr ^

Od Adm inistracji.
eraczamy naszych P. T. Prenumeratorów, al>v 

4eieli wcześnie zgłaszać, się o

^ L U S Z C i Ł ”
dusimy uregulować zam ów ien ie  w W a r s z a -  

1. kw ietn ia  i w przeciw n ym  razie , nie
W  ręczyć za punktualne doręczenie „Blusz- 

’ którego nakład może być wyczerpany

n jbiwiadamiąm y  tek P. T, Pre- 
U ^Oratorów ,,l>z. Polskiego",
tę . Kwodu zderzających się nadużyć prenumera- 

^Jjmuje jedynie Administracja
^  p l t t C  M » r j » e k l  1 .  0 ,

kolporterzy, ani nikt in- 
We jest upraw niony do od-

takowej.
11 u m c r a t a  Deimuilcu Polskiego w y n o s i  

' a r  . ( miesięcznie 1 zł. 50 ct.
w o w i e kwartalnie 4 zł 50 ct. 

Płtî  d r ę c z e n ie  d o  d om u  d o y ta c a  s i f  m ienię- 
ct.

U* _ . . .  ( miesięcznie 2 zł.
P r o w i n c j i   ̂ kwartalnie 6 zł.

L  T  I  Z  C  l “ i
i . ( miesięcznie 50 ct.

Wo wi e  ( kwartalnie 1 zł. 50 ct.
1J h r„ . . .  ( miesięcznie 80 ct.

r ° w i n c j i  kwutainie 2 zł. 40 ct.

narodowy.
Rtw% w ??&t&awy w Izbie posłów Bady pań- 
^ h , na pobglotyzmu napisów na bankuo-
**0,u Hr.i ^ k c j ę  dr G regra do narodowego ho- 
'  w ,  ftkow. referent dr. Biliński odpowiedział 

«§pujących słewaoh : 
aL 'łłr. urfegi na końcu swoj«i mowy zwrócił 

a,P&kacd<ł’ do nac Polaków i do naszego ho- 
C  "fiu udowego Naród każdy stoi na straży czci 
■4^ -  jednakowoż inna to kwesija, jak się honor 

1 oimuje i co się pod tem rozumie. Nasz 
m / grodow y zacadza się na tem, że dumni jestes­
t w  pełnej sławy historji naszej, że du-

de«r, iż ratki łwl haszem mieniem i 
0(1 i.ait»J7i h,VAw- w  środkowej i zachodniej 

łc  Ie^°’ tetarek.iego a w części i ro- 
cywili ■ P01111? 10 mieliśmy dość czasu i 

I  tak4 Z a . ° u,ifi r*ie tylko przyswoić so-

wychodzi codziennie, niewyłączając niedziel i świąt o 8. rano.
Drobne oroszenia po 1 ł/j eenta od wyraau. Poiui«aiki ^  

nia i jklipy po 1 ct. od wyiazu. ^

Reklamy w mtiryce „nadesłane” 20 cnt. od w ierna I

I IP  4 o .l ■  1 ^  l-J  i  u i z i j a r r u i D

■■ho i i f W\  rozwinąć a nawet ponieść chrześci- 
lat  ̂ na Wschód do Litwy, i że

w*ględu na korzyści narodowe i 
a zaParc' em siebie spieszyliśmy z po- 

zifc, gdzie św iatło zagrożone było przez

bbec toki cli faktów dziejowycn, rzecz na- 
i  Omu 81 drobnostkę uważamy takie kwestie, 

,N va bankn'>tó^1 
* ^lu *** y °r “ “ udowy objawia się wreszcie 
, ® omam. jesteśmy z literatury naszej i

uu zy ■» i* wiarft żfc arcydzieła poe­
z j ą  za egzystan ^ f glośnieJ Przema'
^  napisy n_ 1 a u t n o K u Polsk‘eg ° w Europie, 
{^•jawia się w końcu w 01 nasz narodowy

w sprawie autonomji natT  jesteśmy bardzo 
w > K » stanowiska w Gu.icji, naszego n«p>

Rządami nam m e p r z y ^ ^ h ś . i i y  je 
hi, z. łaski monarchy. J  je4 „if > J d̂r  

®8lfenąć to wót cas fr  | aliśmy
;0j Z Jo dowód gruntowny naszej żywotności T  

k bjłoby na banknotach napisane, 
ki* "Naga honor narodow} objawia się jednak r» 
^  w innym kierunku, a to w tem, ż„ uwą j ^ y

R A U T .
urządzony mniej więcej tak jak w I. 

'iee2o -.świata nudów* ?aillerona. Godzina 
W i ^ ib cała kroma towarzystwa prawie w 
bty ‘•Cię, wspaniała toalety pań i pyszne kolje 
' k,, 's.Jwe‘ w butonierkach u młodszych panów 
n«]8 “  starczych wstążeczki, temperatura 15

,u lu ei a - uuut, , z perfum dominuje new- 
, y Gospodarz domu, dzielny jtaruszeL z

wej rzfeD'-a nadzwyczai przypominający 
Jeb 4 nłaskotzeźbę z Nimroda, wita przyhy- 
D ™ 1 uśmiechem i uprzejmą gościn-

w ogóle współczesna kobieta posiada 
pol„ w»ruŁki do konkurowania z mężczyzną 

jjtthpj® umysłowej i fizycznej pracy, to jest nią 
fctoj 1 dofflU, która z czarownym wdziękiem 

małżonkowi w podejmowaniu gości. To- 
b 2 2 ,  Podzielone na grupy, służba roznosi 

ciasta i tartiny. Na pierwszym planie w 
t}®vił(T ęgzotn;znv(-h kwiatów otoczone gronem 

j »mloJzieiy“ , siedzą trzy damy na ta- 
k ^ e  SaiQbj ilości kozetek. Pierwsza z dam jest 

'■.*lk‘ Itcy ana i bardzo mowna, druga jest 
dekoltów „ja  i małomówna, trzecia nie jest 

ani do pierwszej ani do drugiej, i jest 
r i" 1 ^ b^bną zaawansowaną w latach i stara się 
toUąć, od myśli znjmsł ich, pijąc czwartą z rzędu 

j*1?  herb ary.
J ^ **T *anai,: Jtt obstaję przy tem, że kobieta,
N K j& ia za mąż, nie spełniła swego prze-

za obowiązek także na tej jedynej „scenie świato­
wej" (w Radzie państwa), gdzie dozwolono nam 
działać, złożyć dowód, że Austrję, a więc jedyne 
państwo, w którem się Polacy mogą swobodnie 
rozwijać narodowo, w czasach niebezpieczeństwa 
nie chcemy narażać na niepotrzebne trudności".

Tak powiedział dr. Biliński.
Mutatis mułandis moglibyśmy w sprawie ho­

noru narodowego powiedzieć to samo.
Byliśmy za napisam. poliglotycznemi na bank­

notach —  tylko ze wzglądu ua czeskich sprzymie­
rzeńców naszych w Badzie państwa. W  gruncie 
rzeczy nie wiele nam na nich zależało. Przytacza­
jąc jednak przemówienie prof. Jr. Bilińskiego, nie 
możemy się wstrzymać od życzenia, obyśmy 
nie potrzenowali nigdy przypominać mu słów jego 
własnych.

Z K oła polskiego.
Następnie delegaci C h r z a n o w s k i  i Cz e r -  

k a w s k i opowiedzieli o krokach swoich, które 
podczas obrad Dclegacyj wspólnych z polecenia 
Kcła poselskiego polskiego uczynili do ministra 
wojny i jeneralnego iutendanta armji w celu: po 1. 
aby do współubiegania się w teraźniejszych nad­
zwyczajnych dostawach dla a r m j i  przypuszczono 
także spółki rękodzielników; po 2. aby Minister­
stwo wojny założyło w kraju naszym wojskowe 
składy mundurów i utworzyło tam komisję mundu­
rową odbiorczą. Na wszelkie przedstawienia dele­
gatów, minister wojny oświadczył, że o teraźniej­
sze nadzwyczajne dostawy dla a r m j i  zawarł już 
umowy z wielkiemi kompanjami fabrykantów, z 
którem. przed paru laty zawarł kontrakty o zwy­
kłe dostawy dla armji, i które to kompanje dają 
Ministerstwu zupełną rękojmię wykonania dostaw 
w terminie ściśle według warunków. Jednak Mi­
nisterstwo wojny odpowiadając żądaniom delega­
tów i uchwale całej Delegacji, bada, pod jakiemi 
warunkami, po wyjściu kontraktów z wielkiemi 
kownanj-.mi o lostawy dla armji, mogłyby także 
spółki rzemieślników bi*ć udział w pełniejszych 
dostawach dla wojska. Minister dalej ośv, laaczył, 
że teraz nie może założyć w Galicji składu mun­
durów i przyborów wojskowych i utworzyć lam 
kumioji odbiorczej; zaś jeneralny intendent armji 
sądził, że to później stać się może. Przeto teraz 
spółki rękodzielników galicyjskich ubiegać się mo­
gą o dostawy mundurów, obuwia, bielizny i ró­
żnych przyborów tylko dla obrony krajowej i po­
spolitego ruszenia.

Zdojący sprawę delegat C h r z a a o w s k i
wniósł w konkluzji, aby nie zrażając się tym na 
teraz niepomyślnym rezultatem kroków do Mini­
sterstwa wojny, staiali Gę dalej tak członkowie 
Delegacji jak i komisja Koła, iżby Ministerstwo 
wojny teraz przygotowało, a po wyjściu istnieją­
cych kontraktów z trzema wielkiemi kompanjami, 
zaprowadziło tę zmianę w systemie dostaw dla
arm‘i, aby rozpisywano licytacje w drodze składa­
nia ofert na dostawy nie dla całej armji ogromnej 
ilości mundurów, obuwia i przyborów wojskowych, 
ale partjami dla każdego korpusu oddzielnie, i aby 
przy każdym korpusie była komisja odbiorowa
mundurowa uraz skład mundurów i przyborów 
wojskowych. Taka zmiana w systemie dostaw,
zwiększając konkurencję, bo o dostawy częściowe 
dla każdego korpusu ubiegałaby się większa liczba 
spółek —  był ab j  korzystną nietylko dla produkcji 
krajowej ale i dla Skarbu państwa.

Wniosek ten poparty przez posłów M o c h n a -  
c k i e g . ,  i K o p y c i ń s k i e g o ,  Koło przyjęło i po­
leciło komisji dalsze w tym kierunku starania.

Sprawozdawca poseł C h r z a n o w s k i  mówił 
także o krokach swoich do Ministerstwa wojny 
w celu poparcia petycyj Izby handlowej krakow­
skiej i Bady powiatowej wielickiej o zniesienie 
uciążliwych „rewersów demoliacyjnych", które da­
wać muszą budujący lub przebuduwująey wszelkie

budynki w bardzo szerokim pasie między fortyfi­
kacjami i przed niemi, rewersa, w których się 
obowiązują, że budynki te zburzą własnym ko­
sztem a bez wynagrodzenia, należy przynajmniej 
domagać się rozszerzenia okręgu, w którym wolno 
budować lub naprawiać d o m / bez dawania takich 
rewersów i ograniczyć dawanie rewersów tylko do 
budowli nowych przed pasem zewnętrznych forty- 
fikaej j.

Szczegóły tegc sprawozdania yz czynności ko­
misji Koła : delegatów polskich pomijamy tu dzi­
siaj, gdyż na wmoser posła Grocholskiego, . Koło 
uchwaliło, aby było ogłoszone o tem szczegółowe 
sprawozdanie

Korespoudr mej ©•
Wieden 16. marca.

(Niemiła niespodzianka. —  Opóźnienie ugody).
(X.) „Co ma wisieć, nie utonie", powiada przy­

słowie, które się widocznie tak samo stosuje cza­
sem do przeułożeń rządowych jak i do ludzi: 
wczoraj całą siłą sprzeciwiał się Bząd wnioskowi 
p. Trojana, obawiając się, że stworzy on nieprze­
zwyciężoną przeszkodę dla ugody węgierskiej, dzi­
siaj przyjęto w Izbie poprawkę p. Derschatty, po­
lecającą bankov i obniżenie dywidendy z 7°/n na 
6“/, kapitaru akcyjnego.

Była to niespodzianka tem większa, że do­
piero wczoraj oświadczyła lewica przez usta p. 
Scharschmida, iż d a tego tylko głosuje za przed­
łożeniem rządowem, ażeoy n.e wstrzymywać 
dzieła ugody że więc nikt niebezpieczeństwa ze 
strony lewicy nie przeczuwał, a tem przykrzejsza, 
że żądanie zawarte w poprawce p. Derschatty re­
ferent komisji, p. Biliński, nacechował jako ze 
stronv Banku nie do przyjęcia —  gdyż „Bank 
wolałby raczej likw.de -ać niż zgodzić się na obni­
żenie dywidendy. —  Widocznie fatum jakieś za­
wisło nad przedłożeniem bankowem, nie dozwala­
jąc, ażeby Bząd raz już cieszył się szczęśliwem 
przeprowadzeniem ugody prez Izbę poselską

Ale przypadek nie zawsze byw a ślepym  i tym 
razem z pewnością me ślepym przypadkiem się 
stało że trzej posłowie młodcezesoy głosowau 
wraz z lewicą. Był to rodzaj zemsty p arlam entar­
nej z i  odrzucenie ich żądania co do banknotów. 
Nie ulega wątpliwości, że oni t0 właśnie przechy­
lili zwycięztwo na stronę lewicy, gdyż większość 
w yn osiła  zaledwie 4 głosy. Gdyby Dyli głosowali 
z prawicą, ta ostatnia byłaby, zwyciężyła dwoma 
glosami.

Nie należy jednak sobie Wyobrażać, że dzieło 
ugody powyższą uchwałą rzeczywiście zachwiane 
zostało: Gd czegóż jest Izba panów, która zawsze 
łata ziobione „przypadkiem" dziury. Ale, że się 
bieg spraw opóźni tym sposobem, to pewna —  bo 
najprzód Izba panów musi restytuować przedłoże­
nie rząduwe, a potem powrócić ono musi jeszcze 
raz do lzb j poselskiej. Nie mówimy już o t im, że 
Bząd przynajmniej dla pozoru powinienby wejść 
przedtem jeszcze w ponowne układy z bankiem i 
r  d un węgierskim co do zmienionego punktu; 
wypadałoby tak wprawdzie zrobić, ale trudno się 
spodziewa, że z powodu pośpiechu stanie się tak 
rzeczywiście

Tak więc opóźnienie nastąpić musi, a ci co 
i a gorąco przemawiali przeciwko „robieniu tru­
dności", mogą się teraz zapytać co byłoby lepiej, 
czy uwzględnić życzenia własne i przez ich urze- 
czywis uienie opóźnić ugodę, czj też ulegać teraz 
przypadkowej większości lewicy i zgodzić się na 
to opóźnienie bez żadnej korzyści dla siebie ?

Whdefi 17. marca.
(a.) Na wczorajszem wieczornem posiedzeniu 

Koła polskiego zapowiedział hr. Hompesch, iż wnie­
sie w Iznie interpelację do ministra obrony krajo- 
wej, w której powołując' się na dobrowolne kursa 
wojskowe, otwarte staraniem ministra honwedów

na Węgrzech dla aspirantów na posady oficerskie 
przy pospolitem ruszeniu, zapyta się, czy i z tej 
strony Lita w j  Bząd nie uczyni podobnych krokow 
w celu jaknajwcześniejszego dostarczenia pospoli­
temu ruszeniu zdolnych oficerów w dostatecznej 
liczb ie?—  Interpelację tą uchwalono wnieść i po­
przeć.

Następnie przyjęto resztę paragiafów ustawy
0 zabezpieczenia robotników na wypadek choroby 
od §. 34. do 75. Przy paragrafie 73. uchwalono 
poprawią* ja, Wład. Cżayl iwskiego, ograniczającą 
pręymus meldunkowy robotników niestarych i prjy  
§. 75 poprawkę p. Luk.-Skarszewskiego, uwalnia­
jącą od opłaty pocztowej wszelkie koresponden­
cje tyczące się ezynności w związku z kasami 
dla chorych.

R z y m  14. marca.
(Le Pape et l' Alhm agne. — Po rov  tąeaniu 

Parlamentu.)
( L) Ta dziennikarskich noatek wiadomo wam 

zapewne, jak przykre wrażenie wywołała w kołach 
Watykanu powyższa broszura. Nikt jednak nie spo­
dziewał się, ażeby tak małemu, bo ledwie 24 stron 
liczącemu pamriatowi, uczyniono zaszczyt ziirtesz ■ 
czenia go na Index expurgatorius. A  jednak tak 
się stało. Przedwczorajsze urzędowe dzienniki pa- 
piezkie, zamieściły na czele dekret banicyjny ! Na­
zwaliśmy tę broszurę pamfietem: jest ona nim —
1 nie jest. Jest częstokroć co do formy, treść je ­
dnak zawiera myśli, na które wielu godzić się 
musi.

Autor oświadcz?, że jest Francuzem, patrjotą 
i wiernym synem Kościoła. Stojąc dziś nad gro­
bem, ma tylko jedną myśl, jedno Draguienie: wi­
dzieć ojczyznę swą potężną, a kościół zwycięzcą. 
Hotduje on zasadom manarchizmu, «yoba przy­
szłego władcy jest mu nięmal obojętną, byleby 
ten władca zresztą uprawniany mógł pomścić klę­
skę Fiancji nr. Niemczach.  ̂ _

W  w alce tej, która prędzej czy ppzniej roze­
grać sie musi, pragnąłby widzieć papieża po stro­
nie Francji, a w papieżu chciałby widzieć czło­
wieka podobnego energją i rozumem stanu do 
Piusa I X

Następca świętego Piotra nie powinien czynić 
ustępstw odwiecznemu wrogowi ; dla niego tylko 
jest jedno zadanie do spełnienia TTpaść —  lecz 
nie paktować z wrogiem Kościoła. W  obec po­
chwał oddawanych Piusowi IX, pochwały dh Leona 
XIII. robią włażenie, jar gdyby autor mówiąc 
słowami angielskiego poety pragnął „skromną 
pochwałą zabić chwalonego". Leona XIII. przed­
stawia autor, jako dobrego, ale krótkowidzącego 
starca, który p>-zez swych prałatów —  ludzi wy­
kwintnych i towarzyslńeh ale bez przekonań i 
wiary —  sprowadzony na manowce dał się uwieść 
Bismarkowi. Obok wielu słusznych zarzutów, 
szczególnie co do sądu o Leonie KIII., są tu wiel­
kie niedorzeczności, w każdym razie jednak za 
wielki to honor dla broszury^ umieścić ją na in­
deksie.

W  świecie politycznym pewiei. za^.ój. Eozwią- 
zanie Parlamentu nie zrobiło zbyt, wielkiego wrra- 
zenia. Depretis i Robilaa* nie chcą widocznie robić 
przyjemności radykałom i na razie ^aaowolą się 
skromną większością 20 głosow, gdyż rozwiąza­
nia Parlamentu nie można absolutnie uważać za 
zapowiedź nowego przesilenia. Rról i ministrowie 
uciekając się do tego środka mieli w pierwszym 
rzędzie na myśli zyskanie na czasie, celem zdania 
sobie sprawy z nowo wytworzonego położeni? 
rzeczy.

Zresztą pewna pauza, chwila wytchnienia po 
naprężeniu, jakie spowodowała kwestja gabinetowa, 
jest bardzo pożądaną, gdyż przyczyni się niezawo­
dnie do uspokojenia umysłów. Użycie ostatniego 
środna —  rozwiązanie Izby —  leży zawsze w mocy 
króla, który jednak roztropnie unika przedwczesnego 
aplikowania tej politycznej medycyny, która w pań­

stwie konstytucyjnem winna być zawsze ul

■-i&

L ■* m a I I . : Sk si.
* n . I . : ZwłMzriu, ta w ogóle kobieto

dzisiejsza fizycznie dąży do upadku, wadliwe wy­
chowanie, szkodliwy sposób życia.

D a m a  I I .: Si, si
D »  m a I I I .: (Piąta filiżanka herbaty). Słu­

pnie słusznie, roipieszczona, przeuczona.... 
j D « m a i  zoczywszy młodego komedjopisarza, 

^ukajać natchnienia krąży jak ćma po salo- 
/Wc»< ^ka S° zlekka wachlarzem i mówi: Jc me 
ta . -* P°uvoir d i,e a l’auter.... Jaka wyborna 

k jb a  kuuiedja, jaka wyborna!
Pani zb^f ł d U p i s a r z  8 ^ boko si? kłaniając: p  • łaskawa....
i i  r j 11 a ? • _ Nie, ale o,o się należy, to się na- 
, ’ lnA T p “̂ ®kięt« komedjach przebija coś, czego

w * !

» -

tem zalezało, DJ iozmOWę tę ukońftZon0i zesłały 
ośmiostopowego rymblasa w ^ ty e h  kamaszach, 
który pośliznąwszy się, ulokował na pomarańczo­
wej sukni I damy , dl‘zauek gorącej herbaty.

Od tej sceny, p J akcji i dramatycznej si­
ły, odbijai silnie ® ■ r“ ek- Opodal pod * iel- 
kiem weneckiem zwierciadłem ulokowała się fa- 
milja złożona z matki i trzech córek. Panie te są 
artystycznego usposobienia, a przytem rak łagodne 
i mało ruchliwe, że m °®  8™la«ń pozować do o- 
brazu martwej natury „fcitilleben , brakuje tylko 
akcesorjów, jako to : przeciętych melonów, nad- 
krojonych ananasów, zabitych kuropatw lub grona 
winnych jagód. Grup i ta otoczona jest ser ją arty- 
styczą, w której rej wodzi dwóch młodzieńców o 
rybiej fizjognomji. co int jednakże wcale nie prze­
szkadza głęboko odczuwać prawdziwego piękna 
W  tem kółku mówi się wiele o stylu etońskim. o 
atłasach i karjatydach. o obrazie Bibery „Męczar­
nie świętego B&rtłomięja", o kngubrazach Foussi -

na i Claude-Loraina, krytykuje się Siemiradzkiego 
i Matejkę, i rokuje się świetną przyszłość pewne­
mu znanemu młodemu malarzowi według zdania 
pewnej lady „pięknemu jak marzenie". Pojawienie 
się nowego osobnika przerywa tę biesiadę artysty­
czną. Z uśmiechu, jaki się i\ 'zlewa na neuropa- 
tycznych twarzyczkach pań, można poznać, że oso­
bnik ten g n  at altractiou towarzystwa. Jeżeli Kant 
z słusznością twierdzi, że człowiek powinien dla 
zachowania zdrowia 8 godzin sypiać, 8 pracować 
a 8 poświęcać wypoczynkowi, to pan Ksawery po­
biją go kompletnie sypiając od pół wieku na dobę 
cztery godziny, z której pozostałych 20 wypełnia­
ją socjalne i publiczne zajęcia, jak: urządzanie 
pikników, partyjki klubowe, aranżowanie wieczor­
ków etc. Pan Ksawery wie wszystko i wszystko 
widzi, a że lubi się dzielić swemi spostrzeżeniami, 
więc przyszedł zwrócić uwagę apatycznej mamy 
na parę siedzącą w kącie, w cieniu palm i po­
marańcz.

Tam było ich dwoje, on i ona. On z czarną 
grzywą i moustache retrousse, onti o mdlejącem 
spojrzeniu. p iowadzą następujący djalog:

O n a :  Ależ panie...
O n : Ja cię kocham...
O n a :  Pan się zapominasz, co też mówisz?...
O n : Ja cię kocham...
O n a :  Panie, moj mąż... zresztą świat...
O n ; Ja cię kocham..
O n a :  To szaleństwo... Mąż nadchodzi.
O n : Ja cię kocham. Toi, toi, toi, tous- 

jours toi-
Słowa te ostatnie, mimo że mąż stanął przed 

niemi, prawdopoćjpbnie nie odnoszą się do niego, 
z re s z tą  nie przychodzi on tutaj jako redivivus et 
ultor w celu odegrania sceni z V. aktu „Otella", 
ale podoba mu się nadzwyczaj naszyjnik brylanto­
wy pani Zenobji i chce go pokazać żonie. O ile 
par Anzelm zajmuje się naszyjnikiem pani Zeno- 
bji, o tyle ta znowu z hraci_ą Zijnią zajmują się

panem Anzelmem i parą z pod pomarańcz, godząc 
się jednomyślnie na to, że afiszowanie się pani 
Anzelmowej z moustarnc retrousse, jest co naj­
mniej oburzające. Obie te panie są zresztą przyja­
ciółkami, przypominają rzeźby z epoki barocco, 
spożywają wielką ilość przetworów zelaza, wierzą 
w elektro-homeopaiję hrabiego Mattei, sprowadzają 
za pobraniem pocztowem niefałszowaną ecu de 
Lo.,.-aes, a że są nadzwyczaj woływowe, więc są 
eniourre piękną girlandą młodzieży biurowej.

A  propos tej młodzieży, musimy zaznaczyć, że 
jak krakowska jetmesse dotrę odznacza się wybi­
tnym talentem i stanowczością obejmowania katedr 
profesorskich, tak młodzieży lwowskiej udzieliły 
jiebiosa zdolności jurj iyczne w kierunku admini­
stracyjnym. Hi. Lulu, którj w dyndaniu z nogi na 
nogę jestjnieprześcigniony, interpeluje małego hra­
biego Bibi, który mimo że jest „bardzo dobrze", 
mówiąc podskakuje jak riviera  z Mentona i Nizzą.

L u l u :  Wojna, wojna et nous sotnmes pretes 
cohsacrer aux bellcs notre epee. Bibi, idziem^ do 
landszmrmu.

B i b i :  Nie wszyscy, wszak nas mc będą 
śmieli bgać.

S t a r y  g o g o  
strów biorą.

Ośmielą, ośmielą się, mini

B i b i  (prostując s ię ): No jak koniecznie się
uPS4t musz4 nas zgabić oficegami przy husa- 
gach.

Podczas tego jeden z Ekscelencyj przechadza 
się po salonach i przestrasz! swoją obecnością 
małych dygnitarzy. Głowy chylą się d( kora, jak 
kłosy falowane lipcowym zefirem. Kksceleiicjr jest 
jednak bardzo uprzeimy i widocznie nikomu nie 
zamierz? uczynić coś złego i owszem, zbliżając 
się uśmiecha‘mile i z serdecznością, znamionującą 
wyższe dusze, wypowiada: bon sou Lulu jest tem 
zachwycony i już przemyśliwb naa tein, o czembj

ra. 10
Zresztą panuje tu powszechne przekonam. j 

polityka zewnętrzna nie ulegnie zmianie nawet 
wówczas, gdyby ster Rządów przeszedł w dłonie 
opozycji W rzeczy samej między Crispim i Depre- 
tisem me ma wielkich różnic, a mimo wszystkiego, 
co w ostatnich latach zaszło. Włosi pamiętają o 
Tunisie i me pragną wcale, ażeby i Tripolis pad" 
ofiarą podobnej polityki — a i usiłowania francuskie 
w Egipcie me mogą się w Łzymie podobać.

Niemniej jasno widzą Włosi, że g<tyL Bazjj 
na stałr rozoiad/a się na Półwyspie BałkańsEni, to 
uic d łu go  pomyślałaby i o Adr/ityau, a wów- 
j Zao ‘Jia“ a Wschodu ’ na zawsze zamknęłaby się 
dla W łoch. V  tem leżą główne powody, które 
dziś zmuszaj? wprost W łochy dr trwania w przy­
jaźń- z Niemcami i Ausfrją a n powo^
opozycje w danym razie ślepą być nie może

Akcja ratunkowa.
Czytamy w Dzienniku Poznańskim: Z wielu 

stron zapytują nas, dlaczego Bank ziemski nie roz­
poczyna dotąd swego działania, statutami określo­
nego. Na zapytania te odpowiadamy, że Bank ten 
nie może dopóty, odpowiednio do obowiązującegf 
prawa, rozpucząć żadnego działania, dopóki wszy­
stkie akcje na kapitał zakładowy, wynoszący, jak 
wiad.j/no, trzy miljony marek, rozebrane nie będu 
Pierwotny bowiem kapitał, pięćdziesiąt tysięcy m*- 
rea, za mały do rozpoczęcia jakiejbądź akcji. Dla­
tego w interesie rzeczy, zwłaszcza żt każda chwila 
jest drogą, życzjćby należało, aby z rozebraniem 
akcyj me zwl ;kać do 1. października, ale jak naj­
prędzej to uskutecznić. Im prędzej bowiem rzecz 
ta nastąpi, tem predzej rozpocznie Bank swe dzia- 
łanie. A  nie zabraknie mu pola do takowego, bo 

jak z dobrego źródła się dowiadujemy — ju z 
dziś zgłosiło się wielu włościan z chucią nabywa­
nia parceli na wypadek parcelowania jakiego ma­
jątku. Zgłoszenii te są poważne, albowiem każdy 
z zgłaszających się do Banku oświadcza i wyka­
zuje, że ma fundusz cztery, pięć tysięcy, a nawet 
więcej marek wynoszący. W  ogóle sprawa ta. tj. 
porceiowama, zapowiada się dotąd pomyślnie pdyi 
na chętnych nabycia mniejszych gospodarstw, i to 
z pewnemi zasobami, nie zbywa. Niewątpliwie zaś 
daleko więcej taldeh się znajdzie, gdy sprawa ta, 
którą Bsni. ziemski uważa za naczelną, zacznie 
wchodzić w wykonanie. Wszystko tedy oatożnetii 
jest, jak toyżej powiedzieliśmy, od szybkiego roze­
brania rozpisanych akcyj. Jak zaś sprawa ta stoi, 
nie wiemy —  wiemy tylko, ż< Bank ziemski po­
czynił w tym względzie wszystko, co od niego za­
leżało.

Beszta należy do całego społeczeństw? pol- 
kiego. Dochodzą nas wprawdzie wiadomości z 
różnych stron o dobrych chęciach, o zapewnie­
niach nawet skutecznego poparcia Banku —  ale 
trzeba, żeby te dobre chęci w czyn się i to szyb­
ko zamieniiy. I mamy też głębokie przekona­
nie, że zamienią się przez rozebranie rozpisanych 
akcyj.

Przekonanie to czerpiemy już to z licznych 
głosów w tej sprawie się odzywających w prasie, 
już z wiadomości, jakie prywatnie nas z r iżnych 
stror d-.chodzą, już wreszcie z niektórych pojedvń- 
czych faktów dowodzących, że społeczeństwo naszo 
z gorącem poparciem Banku spieszy. I tak do- 
wiaduiemy się, że khka osób najzupełniej średniej 
zamożności, wzięły każda po jednej akcji. Jeden 
z młodszych urzędników pewpej tutejszej instyiu- 
cji, prosił swego przełożonego, aby mu wolno by­
ło z? kaucję swą wynoszącą 500 marel wziąć 
akcję na Bank ziemski i takową za kaucj’ę oddać. 
Drugie pięć set marek spłaci z oszczędności, jakie 
postanowił zaprowadzić.

Naturalnie fakt? to odosobnione, ale świadczą
0 świaaornośei obowiązków obywatelskich, a gdzie

najlepiej pomówić z tak wielką figurą, gdy vtem
rlygnitaiz y k r ę ć  a się na obcasie i, robiąc cercie, 
podchodzi dc grupy hrabiów-specjalisiow

• m ^  P° W1?ksze) cz?ści vpatrer >dmilias*
, dla tegc, u m o  „ożywionego rautu", zachowają 
się poważniej i zaciszniej. Hrabia dypiomai*, roz- 
ciągnąwszy się w fotelu, ziewa, a — w ozy ‘itogęf 
na nogę, kiwa nią;  hrabia-historyk z hrabią-pro 
fesorein i hrablą-politykiem, stawiają nowy horo- 
ok°P polityczny, hrabia-filozof z hrabią-filantropem 
bras dessus, bras d ssous, omawiają nowe Lodki 
humanitarne, podczab gdy dwóch hrabiow-ojców 
rozpr?wiają o swych pisklętach.

H r a b i a  o j c i e c  s y n a  a r  ans  o w t n e  g o  
(z dumą); Prawdziwy talent wybić się mus;', choć 
pomijanie w awansie z jednej strony wyrabia w 
młodzieży hipoheondrję, pessymizm i skłonność do 
„toehschmercuu.

H r a b i a  o j c i e c  s y n a  p r e t e r o w a n e t o  
(z przekąsem): Ta* jak protekcja z drugiej strun" 
służy ao przepełniania biur masą nieodpowiedni.*
1 nierozwinięt/eh eiementów.

Piorun P?dł z oczów jednego i a-ugiego
uodzina jedenastu, hrabia-dyplomata usypia, 

damy z kozetek obmowiły już wszystkich ooecnych 
i nie,, lecnych, Lulu i Bibi wyczerpali swe konce- 
pta a arymblasom liberyjnrm zabrakło w samo­
warze ukropu.

W  kw adrans później było w salonach tak ;u- 
sto, że tylko oboje gospodarstw., mogli utworzvć 
żywy obraz utworu Tofana „cnfin s tu k \  a jeder 
tylko dr. Jager rozpoznałby po różnych woniach i 
zapachach osoby, które opuściły salon.

R. T.
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taka świadomość i zarazem ochoczość u osób mniej 
zamożnych, tam wątpić nie można o tych przymio­
tach u zamożnych, a tyle ich jest dzięki Big^i w 
ojczyźnie naszej, że bez wysiłku zdobyć się mogą 
na fundusz dla Banku potrzebny.

Zamach na cara.
Folii. Corr. ogłasza następujący list z Peters­

burga, nie pochodzący od jej stałego korespon­
denta :

„Upłynęło już kilka tygodni, gdy wśród ucz­
niów niektórych szkół wojskowych w Petersburgu, 
a następnie w gronie rozmaitych oficerów, aspi­
rantów oficerskich i podoficerów petersburskich i 
innych garnizonów dokonano pierwszych areszto­
wań. O fakcie tym jednak i o jego przyczynach 
nie doszły żadne szczegóły autentyczne do wiado­
mości publicznej i tylko w ogóle wiadomo, iż are­
sztowania te okazały się koniecznemi w skutek 
wykrycia nowych tajnych związków, mających na 
celu obalenie istniejącego porządku.

„Niektóre momenta wskazują jednak, iż nie 
choazifo tu o sprzysiężenie wojskowe w zwyczaj- 
nem tego słowa znaczeniu. Zdaje się, iż nie ze­
brano na. to dowodów, aby uwięzieni tu członkowie 
armji i marynarki mieli zamiar własną siłą wy­
wołać pożądany przewrót istniejącego porządku, 
owsŁcin, należy uważać za rzecz prawie niewąt­
pliwą, iż należeli oni poprostu do tej olbrzymiej 
siły niezadowolonych, noszących się z rozmaitemi 
mniaj więcej fantastycznemi myślami i zamiarami, 
przez których urzeczywistnienie mniemali polep­
szyć położenie swej ojczyzny.

„C i niezadowoleni stanowią bardzo liczną ro­
dzinę, mającą członków we wszystkich warstwach 
społeczeństwa, zarówno w najwyższych, jak w naj­
niższych, zarówno między szlachtą i armją, jak 
między roDotuikami i chłopami. C i niezadowoleni 
kupią się razem w rozmaitych klasach ludności, 
łączą się czem raz ściślej ze sobą i rozwijają się 
w ten sposób w kołach rewolucyjnie usposobionych 
urzędników, studentów, oficerów, robotników i 
chłopów, w których to kołach niektóre energi­
czniejsze i zdolniejsze osobistości obejmują na 
whtsną rękę kierownictwo i w ten sposób wchodzą 
w tajemny związek z równie usposobionemi kołami, 
przyczeon tylko ważne instrukcje wychodzą od nie­
wielu znanych właściwych przywódców rosyjskiej 
psnji przewrotu. Robotnicy i chłopi dali się w o- 
stamieh latach w rozmaitych okolicach użyć przez 
te kierujące osobistości do czynów gwałtu rozmai­
tego rodzaju.

„Ladzie, którzy mieli dobrą sposobność śledzić 
rozwój tego rewolucyjnego ruchu, wyrazili w obec 
waszego korespondenta przekonanie, iż tajni przy­
wódcy chcieli przez te częściowe rewolty podsycić 
wśród chłopów i robotników opór przeciw wła­
dzom, aby ich następni*, w danej chwili użyć w 
wielkich masach, jako dobrze przygotowanych bo­
jowników. Teroryzin i nihilizm grają w tych związ­
kach małą rolę. Według istniejących ustaw, je­
dnak podpadają rosyjscy obywatele państwa naj­
wyższym karom, jeśli sobie pozwalają choćby tyl- 

w sposób akademiczny mówić o zmianie panu-ko
jących stosunków, a naturalnie wymiar kary pod­
nosi się, gdy chodzi o oficerów i inne osoby woj­
skowe.

„Mimo to jednak wskazuje nadzwyczaj wielka 
liczba aresztowanych oficerów, kadetów i podofice­
rów, ii złe musi być bardzo rozszerzonem i ma 
zwolenników nawet wśród tych żywiołów, na które 
autokracj i dotąd jako na pewne podpory liczyć 
mogła. Liczba uwięzionych jest bardzo wielka, ale 
liczba ich towarzyszy, którzy uwięzienia dotąd 
uszli, ma być jeszcze o wiele większa.“

Z powodu tajnego związku konstytucjonalistów 
aresztowano w Rosji we wszystkich gubernjaeh 
kilkaset osób cywilnych, wojskowych i marynarzy. 
Aresztowania i poszukiwania trwają dalej i po­
chłaniają całą działalność Rządu.

Z Petersburga przychodzą codzień niby świeże 
szczegóły o nieudałym zamachu niedzielnym, które 
jednak należy przyjmować z należytą ostrożnością, 
skoro się zważy, że pismom tamtejszym n ie  w o l ­
no  nic więcej napisać nad to, co leży w interesie 
Policji i Rządu.

Na każdy sposób zdaje się nie ulegać wąt 
prwośei, że sprawcami byb i tym razem n i h i 1 i- 
ś c i ,  a nie jak początkowo tu i < wdzie zapewniano, 
jakai nowa partja, pragnąca środkami gwałtu i po 
strachu, sprowadzić nadanie carstwu k o n s t y t u  
c j i. Z obowiązku dziennikarskiego rejestrujemy 
na tem miejscu to wszystko, co zagraniczne dzien­
niki podają, jako wrzekome telegramy z Petei- 
burge —  notujemy jednak przytem, że pewna daw­
ka sceptycyzmu jest tu dość wskazaną, i że co dziś 
podają owe źródła za rzecz autentyczną, być może 
jutro okaże się poronionym elaboratem przy redak­
cyjnym stoliku.

Cfcróż W. AU. Złg. każe np telegrafować so 
bie z Petersburga w d. 15. b. m., że podczas gdy 
większa część mieszkańców stolicy nie miała na­
wet przeczucia o zamachu, do Gatczyny przyszły 
już były w niedzielę wieczór t e l e g r a m y  g r a ­
t u l a c y j n e  od eeoarzów Austrji i Niemiec. Sam 
fakt zamachu i jego znaczenie jest —  rzecz natu­
ralna od chwili, gdy stał się ogólnie znanym —  
tematem kombinacyj, rozmów półgębkiem prowa­
dzonych —  natomiast nigdzie nie widać jakiego­
kolwiek wzruszenia lub podrażnienia umysłów. Go­
rące pragnienie policji i żandarmerji, aby całe zda­
rzenie ubić milczeniem, oczywiście było niewyko­
nalne. Z Gatczyny donoszą, że w rodzinie car­
skiej panujc niesłychane przygnębienie. Szczegól­
nie carowa ma być L»dzwyczaj rozdrażnioną i za­
niepokojoną, tem więcej, ile że pomimo skutecz­
nej chwilowo akcji policyjnej, bynajmniej nie ist­
nieje ta pewność, czy pochwycono już wszystkich 
przez tajny komitet do wykonania zamachu prze­
znaczonych spiskowców. Aresztowania trwają da­
lej, wielu jednak z początkowo uwięzionych wy­
puszczono (?) nazajutrz na wolność.

Oprócz obudwu studentów, przytrzymanych 
i  bombami w rękach, schwytano także jakiegoś 
c h ł o p a  z Połtawy, który podobno niósł również 
pociski eksplodując j przy sobie i ma być dość 
wjbitną figurą w obozie rewolucjonistów. Wszyscy 
trzej uwięzieni m e  o d p o w i a d a j ą  na żadne py­
tanie. Bomby znalezione uznali eksperci jako zna­
komity produkt pirotechnicki. Wypełnione są naj­
lepszym melmitem (czemu nie roburitem ?), a dzia­
łanie ich byłoby tego rodzaju, że prawdopodobnie 
oprócz mnóstwa zabitych osób, nawet sąsiednie 
domy Ij fłyby od wstrząśnienia powietrza mocno 
ucierpiały. Pi rwsz» wiadomość o przygotowywanym 
zamachu nadeszła była do petersburskiej policji 
dość dawno juz i to od t a j n e j  p o l i c j i  b e r ­
l i ń s k i e j .  W  obec tego poczęto zapatrywać się 
na rozmaite anonimowe doniesienia o ewentualnym 
zamachu nie już jako na pogróżki i potrojono 
nwagę. O d r u k o w a n y m  w y r o k u  ś m i e r c i ,  
przesłanym carowi przez nihilistyczny komitet wy­

konawczy, nie wiedzą nic osoby najlepiej nawet 
poinformowane.

Je ner. G r e s s e r o w i ,  naczelnikowi miasta, 
wyrazić miał car najgorętsze podziękowania za 
udowodnioną czujność i ostrożność.

Berlińska Nordd. Allg. Ztg. twierdzi kate­
gorycznie, że zamach był d z i e ł e m  n i h i l i s t ó w  
i pisze dalej tak: „Głębok# odraza przeciw
nihilistom otrzymała obecnie świeży zasiłek, pod­
czas gdy z drugiej strony to przekonanie, że po­
licja d o r o s ł a  już do swego zadania w oDec za­
miarów nihilistycznych, użycza pewnej nlgi i uspo­
kojenia." Pogratulować można organowi wiecznie 
podejrzliwego kanclerza, takiego różowego opty­
mizmu !

Podług relacyj Nat. Ztg. udaremnienie za­
machu zawdzięcza policja temu przypadkowi, że 
jednemu z przytrzymanych studentów, z owej ksią­
żki, która właściwie była bombą, wysunęła się 
c z e r w o n a  w s t ą ż e c z k a ,  i ona to zwróciła 
uwagę policjantów na właściciela książki. Usłyszaw­
szy o wszystkiem, miał car gorżko zapłakać i bia­
dać nad tem, jakie niebezpieczeństwo groziło jemu 
i najbliższej rodzinie.

Według doniesienia innego pisma, na wiado­
mość o zamachu, popadł car w gniew straszliwy i 
miał w te słowa się odezwać: „To są skutki mo­
jej pobłażliwości i rad od tchórzów, którzy mię u- 
stawicznie do spokoju i umiarkowania nakłaniają... 
Skoro jednak dobroć moja bywa w ten sposób na­
gradzaną, więc od dziś to tylko dziać się będzie, 
czego ja chcę i nikomu nie pozwolę ani słówkiem 
się mięszać!

Nadaremnie usiłowała carowa ułagodzić roz­
sierdzonego małżonka, zwracając jego uwagę na 
te wszystkie korzyści, które były naturalnem na­
stępstwem drobnej pobłażliwości carskiej w ostat­
nich czasach. „Musi być inaczej... —  odpierał u- 
stawicznie —  teraz będę rządził wedłng własnego 
mego zapatrywania!...“

UcieKając się do ostatniej próby, posłała doń 
młodsze dzieci swoje, lecz te wróciły natychmiast, 
oświadczając, że ,.cai jest dziś bardzo zły i za­
gniewany..."

Przed odjazdem do Gatczyny miał car wyra­
zić się przed otoczeniem swojem, że zdecydowany 
jest p r z e n i e ś ć  s t o l i c ę  z P e t e r s b u r g a  do  
M o s k wy.

Odpowiadając na gratulacje, przesłane mu w 
dniu urodzin przez generał - gubernatora Moskwy 
ks. Wł<dz. D o ł g o r u k o w a  imieniem miasta i 
gubernji, nazwał car Moskwę jako „pierwszą swoją 
rezydencję", a jej mieszkańców, jako „świecący 
przykład lojalności dla tronu i ojczyzny".

Wypadki na wschodzie.

Do Neue fr. P resse donoszą z S o fji : Pierwo 
tne postanowienie Rządu wypuszczenia Karawełowa 
i Nikiforowa na woluość za złożeniem kaucji zo 
stało zmienione wskutek odkrycia nowych obcią­
żających okoliczności. Karawełow i Nikiforów nie 
będą już zapewne przea przeprowadzeniem procesu 
wypuszczeni z aresztu. U inżyni, ra Belowa zna­
leziono pisemne dowody, że aresztowani zamierzali 
Sofję w 4 punktach podpalić.

o-
• *

Do Tagblattu donoszą z W arny: Nelidow 
świadczył wielkiemu wezyrowi, że Rosja nie obstaje 
przy żądaniu, aby jeden z jej jenerałów’ był buł 
garskim ministrem wojny i aby do armji bnłgar 
skiej należało kilku oficerów rosyjskich. W  Porcie 
przeważa zapatrywanie, że między Rosją a Austrją 
przygotowuje się zbliżenie w kwestji bułgarskiej 
wskutek czego Riza bej otrzymał polecenie, aby 
już nie nalegał na ukonstytuowanie się Rządu ko­
alicyjnego.

* *
Katkow nazywa w ostrym artykule wjioki ru- 

Szczuckie dziełem dzikości bułgarskiej. „Sofijscy 
rejenci działają jako narzędzia srogiej polityki nie 
mieckiej, która zgadza się raczej na okupację ro­
syjską, aniżeli na dobrowolne przyłączenie się Buł- 
garji do Rosji."

• •prow incji
Przemyśl 17. marca. (Pożegnanie starosty). 

Dnia 10. marca opuścił miasto nasze radca Namie­
stnictwa p. Zajączkowski, przeniesiony na własną 
prośbę w stały stan spoczynku. Przez 8 lat kierował 
on sprawami naszego powiatu, dając liczne dowody, 
że stanowisko urzędnika politycznego umiał pogodzić 
z obowiązkami obywatela kraju.

To też z inicjatywy burmistrza naszego miasta, 
adwokata kraj. dr. Dworskiego, miał się dnia 8. bm. 
odbyć bankiet pożegnalny, w którym zapewnili swój 
współudział dostojnicy kościoła, naczelnicy władz 
miejscowych, oraz szeroki zastęp obywatelstwa ziem­
skiego, z którem p. Zajączkowskiego łączyły węzły 
pokrewieństwa i stosunki socjalne.

Poważne to grono chciało okazać w ten sposób 
uznanie zasługom i dać wyraz życzliwości dla że­
gnanego. Zamiar ten jednak nie przyszedł de skntku, 
gdyż p. Zajączkowski uchylając się od wszelkich de- 
monstracyj, uprosił zaniechania bankietu, podając jako 
powód nadwątlone zdrowie i niedawny smntny wy­
padek.

Rada powiatowa z zastępcą prezesa na czele, a 
następnie Rada gminna pod przewodnictwem dr. Dwor­
skiego, pożegnały p. Zajączkowskiego.

KRONIKA.
Wiadomości osobiste. Ks. biskup D u n a j e w ­

s ki  powrócił do Krakowa z Wiednia. —  P. Spas o -  
w i c z  odjechał z Krakowa do Wiednia. —  Ks. kan. 
S z t u 1 c , tłnmacz Mickiewicza i prałat w Pradze 
czeskiej, zaniemógł śmiertelnie. —  P. C z y s z c z ą n ,  
jeneralny adwokat, .złożył już urzędowanie jako prezes 
krak. Sądu karnego w ręce p. Ł o b a c z e w s k i e g o ,  
radcy Sądu karnego. P. Czyszczan w tych dniach 
wyjedzie na swą posadę do Wiednia.

Kalendarz. Sobota (19 .): Józefa Oblubieńca —  
Bohdana. Wschód słońca o godz. 6. min. 13, za­
chód o godz. 6. min. 3.

Ka l e n d ,  m y ś l i w s k i .  W marcu wolno po­
lować: na słonki, dropie i pardwy, cietrzewie i 
głuszce, i ptactwo wodne i błotne w ogólności.

Nokrologja. Ignacy Wa l i g ó r s k i ,  lekarz wete­
rynaryjny, zmarł we Lwowie. —  Znany literat, autor 
wielu udatnych fars, Emil G r a ng ę .  zmarł w tych 
dniach w Paryżu.

Wioczorok Z tańcami odbędzie się dziś w 
ździe". Początek o 8. godzinie.

Doktorat. P- Juljusz Baruch, rodem z 
Wi, otrzymał na Uniwersytecie Jagiellońskim 
doktora praw.

Dar. Redakcja Gazety Nar złożyła w

„Grwie-

Krako-
stopień

Prezy-
djum Magistratu datek w kwocie 8 z ł , i  idesłany jej

z prowincji na opał dla najbiedniejszych Za ten dar 
składa niniejszem prezydent miasta szlachetnym daw­
com publiczne podziękowanie.

Pożar w tych dniach na obszarze dworskim 
w Dębnikach, powiatu wielickiego, zniszczył dwie 
stodoły z machinami gospodarskiemi i zapasami zboża 
Strata, w częśc: tylko ubezpieczona, wynosi 4200 zir. 
Przyczyna pożaru niewiadoma. —  W Grzymałowie, 
powiatu skałackiego, spłonęła słodownia aworska, oraz 
8 domostw mieszkalnych. Stratę ocjniono na 5000 
złr., a pogorzelcy nie byli wcale ubezpieczeni. Ogień 
powstał w skutek nieostrożności w browarze. —  
W Białej, powiatu czortkowsl-iego, spaliło się 7 obejść 
włościańskich. Nieubezpieczona strata pogorzelców 
wynosi 4200 złr. I w tym wypadteu przyczyną po­
żaru była nieostrożność.

Wykaz Insnekcji Dyrekcji policji z d. 18. marca. 
Skradziono srebrną chochlę wart. 20 zł., 5 hyblów 
i 3 siekiery, 3 rądolki, 3 garnuszki, kilka kwart gę­
siego smalcu, 12 koszul damskich i białe chusteczki 
znacz. M. ('. —  Zgubiono kart. zast. 1. 22805. —  
Zakwestjonowano szary koc z dorożki.

W biurze meldunkowem zapomniał ktoś tytc- 
nierkę z toraiowej masy, którą właściciel tejże może 
sobie odebrać.

T rzy  jubileusze lekarsko. Na onegdajszem po­
siedzeniu warszawskiego Towarzystwa lekarskiego wy­
brano członkami honorowymi trzech lekarzy, święcą­
cych w rb. jubileusze, a to prof. B r o d o w s k i e g o ,  
obchodzącego 25-letni jubileusz służby profesorskiej 
prof. psychjatrji F l i s  k o w s k i  ego  i dr. Alfreda 
B i e s i a d e c k i e g o  lwowskiego protomedyka. Nu/j. 
Warsz. poaaje krutkL życiorysy wszystkich trzech 

jubilatów.
Straszny wypadek Korespondent nasz z Bro­

dów (n) pisze : W małej wiosce Chodaku, w puw.
biodzkim, zdarzył się następujący smntny wypadek. 
Gospodarz wióciwszy z jarmarkn, położył na ;tół 
150 zł., uiarguwamch za parę wołów. Zobaczywszy 
swego ku na przez okno, wyszedł do niego. Tym­
czasem córeczka j figo, spostrzegłszy piękne papierki 
na stole, podarła je na drobne kawałki, włożyła do 
garnka i postawiła na kuchni, aby się. zgotowały. 
Po niedługiej chwili gospodarz wraca, a nie widząc 
pieniędzy na siole, zaczął krzyczeć i wołać : „Gdzie 
są pieniądze!" Na to odpowiada dziecko, że się go­
tują na kuchni —  ale w garnku już były tylko 
szczątki banknotów. vV gniewie tym chwycił za sie­
kierę, a uderzywszy nią dziecko, zabił je na miejsca. 
Oprzytomniawszy, z żalu poszedł do stodoły i powie­
sił się Nie dosyć na tem. Żona, która była zajęta 
kąpaniem niemowlęcia, słysząc jęk córki, udała się do 
izby, a spostrzegłszy trupa na ziemi, wybiegła na po­
dwórze z krzykiem o pomoc. Na to wołanie przy­
biegli Indzie i zaczęli szukać za zbójcą, tymczasem 
zaś, trzecia dusza zeszła ze świata —  niemowlę zo­
stawione bez dozoru w wanience utonęło.

Baron, hrabia i rabin w jednej osobie. W tych 
dniach policja wiedeńska ujęła niezwykłe indywiduum, 
które swojego czasu było i we Lwowie przedmiotem 
zainteresowania. Jest to fałszywy baron Romaezkan. 
Oszust bawił także w Warszawie za fałszywj m pasz­
portem, gdzie potrafił wcisnąć się do najlepszych to­
war tystw i skorzystał z sytuacji, gdyz powyłudzał od 
łatwowiernych spore sumki, a nawet zaręcsył się z 
panną X, która tak później odczuła doznany zawód, 
że zapadła w chorobę umysłową do dziś dnia trwa­
jącą. Naturalnie, iż struna długo ciągnięta, musiała 
wreszcie yęknąć i gdy policja pocięła na fałszywego 
barona zwracać baczniejszą uwagę, osznst ulotnił się 
z Warszawy. Przez kilka lat nic o nim nie wiedzia­
no Podobno z barona przemienił się w jakiegoś hra­
biego i w rozmaitych miastach Europy dopuścił się 
wielu oszustw. Ostatniemi czasy frant przerzucił się 
ze świata arystokratycznego i bawił we Lwowie pod 
nazwiskiem Ratyzbonnera, rabiDa cudotwórcy. I ztąd 
jednak mnsiał nciekaó do Wiednia, gdzie nareszcie 
ujęto go i zdemaskowano. Właściwe nazwisko oszu­
sta jest Salomon Frunkin. Pochudzi on z okollo 
Wilna, a dzięki wielkiemu sprytowi wyuczył się kilku 
języków i nabrał manier światowoa. Frunkin, po 
przeprowadzeniu śledztwa w Wiedniu, będzie wydany 
władzom rosyjskim.

Wiedeń 16. marca. Dnia 13. bm. jako w rocz­
nicę pierwszej walki za wolność w r. 1848, złożono 
na grobie poległych, znajuującym się na cmentarzu 
Schmelzer Friedhof, liczne wieńce. Pomiędzy teini 
znajdował się także wieniec z napisem polskim . „Po­
ległym za wolność —  polskie aiad. Stow. Ognisko." 
Jakiś reporter nie zrozumiał tego napisu, tak że w tu­
tejszych dzi mnikach znalazło się doniesienie, jakoby 
wieniec ten nosił napis, wyglądający trochę z ży­
dowska : „Poległym za wolność polskie."

W Monachjum odbyły się w przeszły piątek 
i sobotę 4. i 5. marca w kaplicy klerykalnego Semi- 
narjum Georgianum święcenia. Do grona trzydziestu 
trzech alumnów, których święcił ks. biskup augsburg- 
ski, dr. Pankracy Dinkel, należało dziesięciu do dy- 
ecezji poznańskiej. Odebrali święcenia na subdjakonów 
i djakonów: Wincenty Lendzion z Lubawy, Józef
Prabucki /  Garczyna, Józ-f Ruchniewiez z Koście­
rzyny, Teofil Sychowski z Wejcherowa, Teodor Zię- 
tarski ze Słupa. Pierwszą zaś tonzurę i cztery niższe 
święcenia odebrali: Jufjusz Bartkowski z Gniewu,
Stanisław Dzięgielewski z Mikołajek, Franciszek Spin- 
ger ze Starego Garszyna, dr. Paweł Teichert z Oliwy, 
Walerjan Wallenrod ze Sulęczyna.

Leyjonista. W tych dniach zmarł w Warszawie 
Marcin Pindor, żołnierz napoleoński, który służąc 
w piechocie pod jenerałem Wincentym Karasińskim, 
był pod Sammo-Sierra Zmarły legjonista, pomimo 
późnej starości, zachowując dobrą pamięć, darzył zau­
fane kółko opowieściami o pobycie wielkiej armji we 
Włoszech i Hiszpanji, wymieniając dokładnie miejsco­
wości i nazwiska oficerów. Piudor, po powrocie do 
Królestwa, przechodził różne koleje : był dorożkarzem, 
robotnikiem, stróżem, a wreszcie w ciągu ostatnich 
lat dwudziestu posługaczem warstatowym na kolei
Warszawsko-Wiedeńskisj-

Do końca życia zachował taką czurstwość, że 
w przeddzień śmierci widziano go jeszcze na służbie. 
Zmarły, zwany „starym wojakiem", cieszył się po­
ważaniem śród towarzyszów i zwierzchników. Dożył 
103-ch lat wieku !

Kantor małż ństW. Koncesjonowana swatka ber­
lińska, Otylja Meisner, czyni obecnie starania o ze­
zwolenie na otwarcie kantoru małżeństw w Warsza­
wie. Tym razem spekulantka w podaniu swem do 
władzy obiecuje 20°|o rocznie od zysków składać na 
rozmaite instytucje filantropijne i poddaje dwój kantor 
ścisłej kontroli.

Polityczne fajki. ^  feti *sburgu skonfiskowano 
onegdaj w trafikach cały zasób fajek i cygarniczek 
z portretami Boulangera, w uardlach zaś księgarskich 
zabrano ogromne zapasy „malowanych" francuskich 
żołnierzy, przeznaczonych do zabawy małoletnich opo­
zycjonistów alzacko - lot?ryńskich. Najciekawszeiu je­
dnak w całej tej sprawie jest, że portrety Boulaneera 

francuscy żołnierze pochodzą z patrjoiycznych fabryk 
niemieckich.

Pojedynek pomiędzy oficerami z Oedenburga 
(n? Węgrzech) donoszą że temi dniami odbył się 
lam w ujeżdżalni kawalerzyckiej pojedynek na pałasze 
pomiędzy porucznikiem Stef, Kraitsy’m i porucznikiem

Janem Oreskovic’em —• obaj z konsystująeego w Ce- 
denbnrgu 78. pułku piechoty —  przyczem pierwszy 
z nich otrzymał w prawą rękę dwie lekkie rany.

C zamachu na cara warssawskie pisma nic nie 
donoszą. Pozwolono im tylke zamieSc*ó nrzędowe do­
niesienia Praicit. Wiest. Natomiast nakazano im 
widocznie wydrukować następujący telegram:

P e t e r s b u r g  16. marca. Wczoraj w kościele 
Maiki Boskiej Władimirskiej odprawione było za po­
wodem mieszkających w Petersburgu Bułgarów na­
bożeństwo żałobne za ofiary o itainiegc w Bułgarji 
p o r u s z e n i a -  (Mowa tu o rewolu^i w Ruszczuku
1 stracenin winnych. Pr. Red.) Obecnymi byli na 
tem nabożeństwie prezes i członkowie Siowiaf skiego 
Towarzystwa Dobroczynności, mristwo oficerów, towa­
rzyszy bioni straconych Bułgarów i tłum ludu.

Nowy głodomo1* Niejaki Cetti popisnje s ę 
obecnie w Berlinie, poddawszy się 15-dniowemu po­
stowi. T y l k o  15-dniowemn. gdyż prof. Senator miał 
mu oświadczyć, że okres 15-aniowego głodzenia się 
wystarczy najzupełniej celem osiągnięcia pewnych re­
zultatów dla umiejętności. Ten „bohater" nauki jest 
obecnie przedmiotem podziwu i zachwytu... skromnych 
Berlińczyków.

1540 pytań dla ławy przysięgłych! W Rzy­
mie skończył się dnia 8. bm. kolosalny proces, jako 
epilog rzezi w Maccarese, którą w swoim czasie wy­
prawili między sobą robotnicy z Polena i Introdaąua. 
Owoż Trybunał widział się zmuszonym postawić przy­
sięgłym nie mniej nie więcej Jak 1540 pytań, a re­
zultatem werdyktów dotyczących było, że 12 podsą- 
dnych skazano na 5 lat, 12 na 3, wreszcie 2 na
2 lata więzienia.

Kwartet Heckmanna i... podwójny pojedynek. 
Pest. Lloyd  opowiada następujące zdarzenie : „Skoro 
podczas wrzawy wojennej, Muzy milkną, należałoby, 
aby znów w czasie, gdy one głos swój zabierają, 
szczęk broni ucichał. Atoli w Kanizsy uczucia snaó 
nie łagodnieją pod wpływem sz! \chetnej „Muzyki" —  
jak o tem przekonał się tam znakomity kwartet Heck­
manna. Dn:a 8. bm grał on w tem mieście melo­
manów, które chętnie lubi nazywać się „Małym Wie­
dniem", i gdy w jednym z utworów odezwały się 
naraz dźwięki hymnu austrjackiego Oott ernalte, pe­
wien słuchacz odezwał się głośno Jo licznego audy- 
torjum, że najlepiej zrobią wszyscy, gdy demonstra­
cyjnie wyjdą z sali. Na tc rzucił mu w oczy jakiś 
sąsiad : „Wcale to nie zawadzi pańskiemu patrjotyz-
mowi, jeżeli wysłuchasz muzyki do końca!" Zajście 
to dało powód do wyzwania obustronnego, a gdy 
w ciągu pertraktację jeden z sekundantów uczuł się 
również obrażonym, znalazł się temat do drugiego po­
jedynku —  wszystko skutkiem owej znanej melodji 
nieśmiestelnego Haj dn’a ! Owoż gdy strzały —  praw­
dopodobnie bez wylewu krwi wypalone —  zahuczą 
w powietrzu, ojciec Haydn z swojego kącika w Olim­
pie patrzeć będzie niezawodnie z uśmiechem polito­
wania na ten szczególny species ludzi..."

. ** *
( *) Wyborne produkcje prof. Robertna zwa­

biły wczoraj do sali Kasyna miejskiego wcale nieli­
czną publiczność, która bardzo mile i wesoło spędziła 
wieczór. Widocznie p. Roberih, który z precyzją wy­
konuje sztuki z kartami, posiada mówiącą (!) rękę, 
odszukuje z łatwością dobrze schowane w sali przed­
mioty —  nie zdołał usunąć zasp śnieżnych a tom i 
pnstek w kasie. W program wczorajszego przedsta­
wienia wchodziły rzeczy przeważnie nowe, które wy­
konane zostały przez zręcznego prestidigitatora z wiel­
kim snkcesem Najwięcej oklasków zbiera1, p. Roberth 
za nader udatne zamagnetyzowanie w krótkim prze­
ciągu czasn jednego z widzów, mianowicie p. K., po­
mocnika jednej z tutejszych księgarń. Że sen katalep- 
tyczny, w jaki wprowadził magnetyzer pana K., był 
rzeczywisty; najlepszym iego dowodem, że w rękę 
śpiącego wetknął tenże długą szpilkę. I inne prodnk- 
cje udały się wybornie, a prof. Roberth utwierdził 
nas w przekonaniu, że należy do najzręczniejszych 
prestidigitatorów, jacy się we Lwowie produkowali

Okropny wyaaaek zdarzył się wczoraj o godzi­
nie 6. wieczorem w gmachu teatralnym. Karol Wein- 
tritt, liczący lat 14, syn czeladnika szewskiego, mie­
szkającego p-zy ul. Ormiańskiej 1. 35, zsuwał się p o 
poręczy schodów drugiego piętra, a straciwszy równo­
wagę, spadł na posadzkę kamienną w przedsionku te­
atralnym. Świadkiem naocznym strasznej sceny była 
Zefiryna Głąb, która twierdzi, że razem z Weintrittem 
zsuwał się po poręczy jeszcze drugi mały chłopak. 
Na miejsce wypadku przybył natychmiast komidan 
policyjny p. Matkowski, który na podstawie orzeczeni®  
lekarza dr. Więckowskiego, że chłopak jest cięż*0 u‘ 
szkodzony, zarządził odstawienie tegoż do głównego 
szpitala; w drodze biedny chłopak w y z io n ą ł  ducha.

PodnUu 'nip dziecka. Wczorąj 0 .g°dz- 9- wie­
czorem, w kamienicy przy u lic y  W e s o łe j 1. 3, znale­
ziono dziecko płci żeńskiej, liczące 2— 3 miesięcy, 
żywe i dobrze wyglądający- ubrane w białą koszulkę 
i snkmnkę czerwoną, zawinięte w pieluszki. Dziecko 
to leżało na szafie , ustawionej w sieniach na I. pię­
trze, a pierwsza spostrzegła je służąca Marja Bielec­
ka. P o szu k iw a n ia  za matką zarządzono, dziecko zaś 
u m ieszczon o  w szpitalu głównym na oddziale pod­
rzutków .
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z wymaganiami sceny. To też p. Jarecki zarówno 
jako muzyk i jako kapelmistrz zasługuje aa uznanie, 
którego mu zresztą pnblicznośó niejednokrotnie wyraz 
dawała.

„Hrabina" przedstawioną została po raz pierw dz
szy we Lwowie przez artystów opery niemieckiej P- dz 
t. „Die Grafin", tą też operą zakończył teatr niemi-*' j,. 
cki swą długoletnią egzystencję w gmachu Skaib*eW- 
skim na dniu 22. marca 1872 r.

Artyści polscy wykonali po raz pierwszj „Hra­
binę" w dniu 23. październiki 1874 r. Tytułową 
partję śpiewała pani Jakowieka, Bronię Dna Szirer, 
Kazimierza p. Zakrzewski, Dzidzhgc p. Mikulski- 
Chorążego p. Bukowski, Podczaszyca p Koncewicz- 
W czerwcu (17.) ]L876 r partję hrabiny śpiewał* 
pna Marco w języku włoskim, Podczaszyca śp. D°‘ 
brzański. Po raz osi-tmi słyszeliśmy „Hrabinę" w li' 
stop idzie (23.) 1«82 r. z panią Skaiska w partji iJ 
tułotfej. Obecną obsadę partji w „Hrabinie' p^dal-śmi 
megdaj, pizyczem zauważyć musimy korzystną ze 
mianę w obsadzie partji Podczaszyca, którą odśpiewa
p. j- , Podczaszyca na scenie warszawskiej
przedstawiał Zołkowski.

Dział sztuki polskiej otwarty będzie, jak wi* 
aomo, przy krakowskiej wystawie krajowej Celem ki 
osobnej wystawy będzie zestawienie wszystkich dzia­
łów i kierunków naszej sztuki, awid cznienie lziałal 
n„ści artystycznej z ostatnich lat 20, oraz otwo^11 
pola dla artystów do popisu w obec całego kraj1 
Udanie się tej wystawy leży w interesie sz-oki po' 
skiej i artystów, którzy niezawodnie pospieszą, W 
wziąć udział w szlachetnej rywalizacji o uznanie «■ 
lentu i pra-y.

Zestawienie pr.-c polskich da obraz dotychczas  ̂
wej działalności, będzie dla nas punktem wyjścia d® 
naszych dążności na przyszłość, dla społeczeństwa ca­
łego podamy materjał do studj iw, poznania i wspó- 
działania w rozwoju polskiej sziuki. a ten. samem d( 
dźwignięcia przemysłu i dobrobytu naszego kraji 
Siańmy więc licznie w zwartym szeregr —  ramię d 
ramienia!

Towarzystwo politechniczne zwr„caj«jc uwagę *r* 
tystów polskich na odnośną odezwę komisji artysty®*' 
noj, zwraca się w szczególności do członków Sff°icŁ 
pp. irchitektów i rzeźbiarzy, by zechcieli wespr*®4 
usiłowania iromisji przez liczne obesłanie swemi P1* 
cami. Jeżeli którego z pp. artystów nie duszło *ap*®" 
szenie, otrzymać je może wraz z deklaracją do zgł®" 
szenia, w biurze Towarzystwa politechnicznego uli®" 
Lindego 1. 9. H. piętro, (pomiędzy 6tą a 9tą godzW 
wieczorem z wyjątkiem niedzieli i świąt)

Na wystawia w Berlinie są w tej chwil* 
stępujące obrazy mistrzów polskich wystawió#*1 
Brandta „Bitwa o sztandar," Czachórskiego „Portf*̂  
damy," Fałata „Polowanie ua niedźwiedzie," "Ko 
skiego „Targ na konie," Siemiradzkiego „Kofr*®̂  
kąpiące sięr“ Szerne-a „Z wojen tatarskich.“ Sp1*' 
wozdawca francuski Dumont skreślił pochlebną ** 
cenzję o tych ntworach w Gasette de LaueatmC- 

Wydawnictwo ludowe Merunowicz Teońl „Ifid 
czem naei posłowie w Sejmie radzili?" (1 8 8 ff ' rZo„ 
str. 31. Cena 8 ct. Pod powyższym titułem wys*** ki, i 
świeżo książeczka nakładem „ Komiteti ’  wydawiiio*** Ob 
ludowego" (ul. Czarnieckiego 1. 1) w języki polski S! 
i ruskim (ruska książeczka zawiera 40 str., a ko**] 
tuje 10 ct.). Rzecz nakreślona z znajomością stosuj 
ków miejskich nader przystępnie i treściwie. —
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dawnictwo ludowe" rokrocznie wydaje książeczkę t&t 
resŁozeuiu rezultaty obr&d aeimowy®*zawierającą w streBŁozeuiu rezultaty obrid sejmo1 

o ile one się odnoszą do spraw włościańskich, c* ^  
niezawodnie sprawie publicznej się przysłużą.

Gdczyf kc Załuskiego „Pratd 800 la tj--ła jj
z dziejów Auglji i Polski" zgromadził w czwartek w 
Towarz. muzycznego niemal cały tutejszj kigh-W  
nadto dostojników Kościoła, jak arcyb. Morawskiej 
bis. Puzynę itd. Szan. preiegeni w półtoragodzi^^ 
mowie przedstawił walkę o supremację władzy ^  
ckiej z kościelną i ucisk, jaki skutkiem tego 
wał nad katolikami w Anglji, począwszy od r i  
aż do 1780, względnie 1823 t. j. do cnai u ró*»®“ 
prawnienia tam wyznania katolickiego z anglika*^ , 
i Drzywrócenia w Anglji hierarchji kościelnej. £*■ 
łęski historyczne wywody,_ opisujące dzieje panofl * 
Henryka VHI., Edw®xdn VI. (rejencji) Marj* Tndor 
Elżbiety, przepia.ał opowiadaniem o powstan'u
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zasadach wy znania anglikańskiego, jahotel o rodzaj*®̂  
tortur, używanych w tym czasie przeciw katolikofl* 1

Wiadomości litoracklei artystyczne.
Wiadomości osobiste. Znakomita powieściopi­

sarka, pani Elua Or z e s z k o wa ,  opuściła Warszawę, 
udając się do siedliska swojego w Grodnie. —  Książę 
W j i  nabył w tych dniach obraz, malowany przeó 
pannę Ra t ma ń s k ą ,  córkę wychodźcy. Płotno przed­
stawia bukiet fiołków i ma byó odwiezione do Ber­
lina w liczbie upominków na dzień imienin cesarza.

Dzisiejsze przedstawienie „Hrabiny" zgroma­
dzi niewątpliwie wszystkich amatorów sztuki w tea­
trze. Wiecznie młoda i piękna muzyka Moniuszk- i 
benefis zasłużonego kapelmistrza-kompozytora p. Hen­
ryka J a r e c k i e g o ,  to dwie dostateczne przyczyny, 
ażeby wszystkie miejsca w sali były szczelnie zapeł­
nione. Nie potrzebujemy podnosić tu zasług p. Jarec­
kiego na polu muzyki: zna je i ocenia każdy, kto się 
tiatrem zajmuje Z szczególniejszem jednak uznaniem 
podnieść należy fakt, że p. Jarecki we wszystkich 
swych pracach czuje się zawsze i jest muzykiem- 
Polakiem, czerpie natchnienie w utworach poetycznych 
swego narodu, a myśl lozpłynąwszy się w tony, brzmi 
zawsze nutą swojskiej piosenki.

Jako kapelmistrz spełń a swój obowiązek z nie­
zwykłą gorliwością, rzec można z poświęceniem. A 
praca ta jest zaiste trudną. Gdzieindziej kapelmistrz, 
dzięki szkołom operowym, ma do czynienia z mate- 
rjałem zupełnie przygotowanym —  ma do dyspozycji 
czas i miejsce, ilo pomocy korepetytorów i nauczycieli.

U nas wszystkie te funkcje spełnia on s im je­
den. Personal chórów zwłaszcza rekrutnje się u nas 
z ludzi, którzy o śpiewie mają zaledwie słabe wyo­
brażenie.
j g  My widzimy wyniki pracy p. Jareckiego na sce­
nie —  ale czyż pomyślał kto kiedy ile pracy, ile 
czasu, ile cierpliwości potrzeba, ażeby tak łatwą na 
pozór całość należycie wytworzyć.

Każda arję, każdą nutę niemal trzeba z osobna 
wpajać w pamięć, godzić brat głusu, nzkołj I rutyny

Anglji- Opowiedziawszy te smutne i krwawe d^*1 
mówca wskazał na podobny stan rzeczy, istniejmy '  
becnie od dłuższych lat w Polsce, a w szczegół®^ 
w dzielnicach, zostających pod panowaniem prusk**  ̂
i moskiewskiem. Wspomniał o prawach majowy* - 
Prusiech, c wygnaniach w Rosji, o usuwaniu tu'  ■. 
z urzędów katolików-Polaków, o zakazie naby**11̂  
Ziemi, o wywłaszczaniach na mocy ustawy Parłam 
itd., a zakończył wyrażeniem silnej wiary w epra1 
diiwośó Bożą i zachętą do starego wytrwania P* 
św. wierze.

Prelegentowi podziękowali obecni hucznemi 
skami, a odczyt wspomniany w większej części z®***" 
nie wydrukowany w krakowskim Pre glądete P0'  
w$e>.chnym Dochód ł wczorajszej preleLcii nr***111 
czony był na internat Zmartwychwsińców
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Z teatru. Wczorajszy „Palestrant" nie ł-A,1**
łaski u naszej publiczności, gdyż teatr był Pra1 
pusty. Całość przedstawienia wypadła wcale dobr*®; 
Panie Skalska i Praunówna, tudzież pp. FlorjańA 
Recki grali i śpiewali z życiem i humorem. Duet " 
trzeciej odsłonie (pna Praun i p. Flurjański) musi»*j 
na żądanie powtarzać. Umiarkowana tym razem V-. 
p. Myszkowskiego (Ollendorf) wykazała nam w 
pełni wszystkie zalety tego pożytecznego artysty. t«

Z Teatróu . Teatr poznański wystawił w d. A 
bm. „Francillon". Rolę tytułowa grała pani Z5?®., 
ska. O grze artystki pisze Dziennik P o z n a ń ^  
„Jest to najwybitniejsza i najszczęśliwsza Krea«r 
szeregu ról przedstawianych przez tę artystkę n* ® j 
szej scenie Neru ową wesołość, podrażniony l,n0 
kobiecy, zaciętość, wzruszenie i wszystkie mu0 
tej roli oddała pani Zapolska z wielkiem ożywię' 
i rzadką ekspresją, jednającą jej równozgodny I ® 
rący poklask widzów".

O występy na scenie warszawskiej ubiegaj’', 
pna Wojnowska, artystka teatru krakowskiego. 
Wojuowska grywa role charakterystyczne.
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Ruch Stowarzyszeń.

tr P.°
VI Walne zgromadzenie kraj Tow. ko 

i przemysłowców we Lwowie, odbędzie się 
’ dałek dnia 21. marca 
wielkiej sali ratuszowej. Porząaek dzienny:

i praowj ai uwuuw we uwuwie, oaDęazie się 
niedziałek dnia 21. marca br. o podz. 6*/i P° P0*0 #*- 
w wielkiej sali ratuszowej. Porządek dziennv: U —
gajenie posiedzenia przez przewodniczącego. 2- 
wozdanie zarządu z czynności Towarzystwa ^ j. 
tniego Walnego zgromadzenia. 3. Sprawozdam® ^ ą j. 
handlowej. 4. Sprawozdanie sekcji przeinf*^ de 
5. Sprawozdanie z przygotowawczych czyn®0 ,e r8- 
założenia Banku Towarzystwa. 6. Sprawe*(1*5!jogki 
chunkowe skarbnika i komisji kontrolującej. . . .  
zarządu. 8. Wybór zarządu. 9. Wybór koi®*®1 
trolująoej. 10. Wnioski członków. pj^oj

Walne zgromadzenie stowarzyszeniu ”2^0*  
Kobiet" odbędzie się w niedzielę d. 20. bu- 0 &
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wszystkich członkóww poiudnie, na które sie 
PraąjiLie zaprasza.

Walne zgromadzenie Towarzystwa Politechnicz­
ni) odbędzie się w poniedziałek dnia 21. bm. o go- 
mie 6. ibvZorem w giu<.chu szkoły realnej (sala 

II. piętro).
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H a d a  m i a s t a  L w o w a .
( - )  Lwów 17. marca. Przewodniczy pierwszy 

dr. G r y z i e c k i .  Początek posiedzenia o 
6°dzinie wpół do 8-mej wieczorem.
, . Radnemu p. Zygmuntowi Samolewiczowi, u- 
8lelcno urlopu po koniec lipca b. r.

. W  obec tego, że niebezpieczną rzeczą byłoby 
je c h a ć  środków ostrożności na wypadek wybu­

l i  choroby, uchwaliła Rada wynająć na przeciąg 
^Inego roku realność Jurkiewiczów (ul. na Bło- 

gdzie będzie urządzony szpital choleryczny. 
Poznaczony dla podróżnych przebywających do 

^°Wa koleją. Najem tej realności kosztować bę- 
525 zł

, Rekurs br. Brunickiego przeciw nakazowi za- 
Larv połowy kosztów naprawy kanału, odrzucono. 

■, Następnie przyjęto do wiadomości reskrypt Ra- 
' zkolnej krajowej, dotyczącą organizacji szkoły 

°Wej im. Szaszkiewicza u św. Antoniego. Rada 
^ iń a  wyraża w tym reskrypcie Reprezentacji 

^ t a  uznanie i podziękowanie za utrzymywanie szkół] 
Przy szkole im. Konarskiego uchwalono sy- 

Stei»izowanie posady katechety rzym. kat. z rocz- 
wynagrodzeniem 500 zł. od d. 1. stycznia 

8!s7, jednakże bez stałego obowiązku do tej 
Pistacji.

Dla zboru izraelickiego na pokrycie niedoboru 
*Zr- funduszu ubogich uchwalono asygnowanie sub- 
^ehcji w kwocie 1500 za r. 886.

Celem rozszerzenia ul. Źródlanej uchwalono 
*  drodze ugodowej nabyć pasmo gruntu z real- 
uo»ci pod 1. kos. 4972/4.

W ulicy Weteranów uchwalono wybudować 
Pspólnie ze Skarbem wojskowym kanał betonowy, 
l { « o  koszt wynosić będzie 3900 zł. Połowę 
^  kosztów ma zwrócić gminie Skarb wojskowy 

,l -cv przedłożonego ukłaJu.
■KeLursy w sprawach policyjno-budowniczych: 

-pM aja Pilowicza i Mendla Immelesa odrzucono, 
at°tuiwl uwzględniono rekurs Simche Korkesa.

R. Ferdynandowi Pietschowi uchwalono wya- 
rgnować jako należyLAć noclegową 720 zł.

■  komisji administracyjnej dla niestałych
on«; , j ° „ odów miejskich na r. 1887 wybrano pp. Bar- 
11 I 8u ea’ ^ ł m°ta, Swisterskiego, Ciuchcmskiego, Kra- 

g0’ G°iąiba, Walichiewicza. Jako następcy 
M g n t zostali pp. Marchwicki, Getritz i dr. Oie-

P°siedzpTł®c Posiedzenia jawnego  ̂ godz 8 ‘ /2. Na
posady C * ^oufnem uchwaliła Rada obsadzie dwie
ski<n‘ ; r?tarzy w IV randze etatu służby miej- 
A  \J i nadała ' '
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takowe dotychczasowym komisa- 
Karolowi J a-

- — „  . ..__________  O 11 m m ó w i
adzenie dabzyoh posad konceptowych nastąpi 
ptzyszłem poeiedzemu Rady m.

rznm te. “ takowe aotyauipas 
k u ł*  ,,n e e P.t0w yni M a g istra tu  pp. 
0bs ,° * ? k j 0 m u i Marcelemu (

Z  I z b y  s ą d o w e j .
Lwów 18. marca. 

(F roces prasowy.\
(m)  Niezwykła w swoim rodzaju rozprawa 

pr V c^ a się dziś przed Trybunałem sędziów

0 ° “ darzony staje p. Jan Nepomucyn z Ole- 
G n i e w o s z .

, Oskarżenie wnosi p. Ludwik Ż y c h 1 i u s k i , 
t  **rz wojsk polskich z r. 1863, dowódca hufcu 

§° „dzieci warszawskich11 b. właściciel dóbr 
lt3̂ :kich.

^  Gniewosza broni dr F l a e s c h n o r .  
tew - 8kład Trybumiu wchodzą radcy pp. Ni- 
Lon-^^P^ewodniczący), Majewski i sekretarz p.

stawj a Rodstaw*e aktu oskarżenia sprawa przed- 
się w iiposón następujący: 

styC2n. _ dwutygodhiku swym z dnia 15go 
Jeipv« la r‘ ^  artyknle pod tytułem: „Protestu-

fra ju  k o r^ °n d UepcjiIni6riSff f 0Dej -W PeterSTbu ŝki,m ^mlińakiego wysuDii Podpisanej przez Ludwika 
4 Autor p. G. w artykufo niewosz przeciw temuż, 
yyehliński pochodzi ze l * aznaay « I ’ że p. L. 
biotycznej w Wielkopol»ce, , ij.* zaene.i rodziny pa- 

wojnę w Ameryce, a PlL  vp o j Oaribaldim. 
n 2 *  dowódcą „dzieci w arszaw s® -b^ ™ y  d. ° ^  

lS  się brutalnością względem ^ J n o s . ,  że od-
L f  h Jednak brano na karb nieodznwT, endnycb,
^  5°Wstaniu- Walczył dzielnie, został r[g » ru ^

"  a d j ' ,L ? J«h mniej w i n n y o k ^ i y
’ ^ychlinski ocalał.

Oalej zarzuca mu p. G. , : 
u ^Przybywszy na Sybir, nie vy  lierał w śro j. 
b.eh, aby sobie zaskarbić łaskę i zauianie satra- 

Z k o l e g a m i  n i e d o l i  r o z p o c z ą ł  n a j .  
tn i ej  s z e kłótnie, gdzie i jak mógł rzucał 

|;r>, niezgody, a gdy poznany jako człowiek naj- 
Hit82ego charakteru, odsuwano się i gai zono 
s»„; człowiek ten udał się do najsromotmej-
si J  ,Zeinsty. Został po prostu szpiegiem > dom 
ęj D eiri, wskutek czego kuto nieszczęśliwych bra­

n y c h  w kajdany i sieczono ich pałkami .... 
Wo]n;’’R° kilku latach pobytu na Sybirze został u- 
PoJl 0i , powrócił do kraju, ożenił się z zacną 
h-'sa '„a zakupiwszy majętność ziemską za jej 

, * g  W Galicji, oeiadł w powiecie Cieszanowskim11
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Dalej zarzucił p. Gniewosz p. Żychlińskiemu 
wysoce n i e m o r a l n e  p o s t ę p o w a n i e  w 
g r o n i e  r o d z i  n y, porozui»iewanic się z Moska­
lami i b u n t o w a n i e  c h ł o p ó w  p r z e c i w  
a u s t r  o - w ę g i  e r s k i  e j  m o n a r c h j i .  Nazwał 
go Żeleźniakiem, który gotów stanąć na czele 
bandy i rżnąć żydów, i z w r a c a  na n i e g o  nwa-  
g ę  w ł a d z  b e z p i e c z e ń s t w a .

Pan Żychliński powołując świadków pp. 
M. Epsteina, Krajewskiego, Markowa i P ło- 
szczańskiego , oświadcza, że wszystkie za­
rzuty przytoczone przez p. Gniewosza uważa za 
bezwzględnie oszczercze i wnosi oskarżenie na 
podstawie §. 488 i 491.

P. Jan N. z O. Gniewosz, przesłuchany jako 
oskarżony, oświadcza, że to wszystko, co napisał 
gutów powtórzyć jeszcze raz i nie cofa ; ani 
jednego słowa. Spodziewał się on, że po tym ar­
tykule p. Żychliński opuści Europę, tymczasem 
stało się inaczej.

D r. F la sc h n e r  za żą d a ł p ow ołan ia  1 2  św ia d ­
k ów , a w  św ietn em  ze stan ow isk a  p ra w n eg o  p rz e ­
m ów ien iu , u sp raw ied liw ił k on ieczn ość odczytan ia  
kilku  aktów , które p ierw otn ie  S ąd  uznał za czysto  
pryw atn e. P. Ż y c h l i ń s k i  z g o d z i ł  s i ę  n a  
w n i o s k i o b r o ń c y  p . G. w  z u p e ł  n o ś c i, p rzy ­
ch y lił]  się do n ich  i T r y b u n a ł, SK utm em  czego  
odroczono rozpraw ę.

3

Lwów 17. marca. 
{Zemsta s&ynkurza).

Rozprawa skończyła się późnym wieczorem. 
Trybunał na podstawie werdyktu sędziów przysię- 
dłych (7 głosów ni e ,  5 tak) uwolnił Simche S 1 1- 
b e r m a n a od oskarżenia.
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L w ó w ,  z  I z b y  h a n d l o w e j
duia 18. marea U  81.

za sztukę boz kupona bieijcejro 
^IjWicyj. Karola Ludwika po 200 ztr. m. k. 

|,T0W)̂ o-ezeniiowteeko-j&aka po 2vt0 xl. w a. 
^potocznego galicyjskiego po HM zł. wi. 
kłodytowogo galicyjskiego po J()6 d . wa

Błllk zastaw ne za 100 zł.
bai|ku ®a^c* s*proc. w. a- .

ffalłc*5*pr. w.a. wylos, % lOpr. prcui.
1KraJ o w e g o  4 I p ó ł p r o c . w . a . los. 61 3. 

I ° * a r ? , ! Vro k r e d yt - g i k  5 -p r o c .  w . a . .£°w. 0 kredyt, gal. 4-proc. w. a. .
£°w, irr®jyt' 5-proc. w. a. okresowe 37 I.

?alic- t-proc. w. a. los 41 i |»**i 
i y 1* 4 i pół proc. w. a. oat es. I.

iyt. galic. 4-proc. w. a. 56 1.
4*1. _ . Łl8U M »«ne za U o  zł.

,  kr . w io l i .  8°/0 w . a. w  ltk . id . .

6 t a S ? £ f 5 ę * W T { Ł .  .

*» »  188 ) 4 '/a°/e W. a. .

***** Krakowa
* Stanisławów* ! * . * * '

Mendcrsk. MO" Ct>':
<T-; r-l.i 

t.-S". ondor
WbS,>Lri-’ ł,** tejłl'ki „robrny .

, lW|.!.-r..'vy ;
niemiecku L .

p ła c ą Żą da ją

202 — 205 50
221 - 225 -— — 290 —
215 — 220 —

98 60 99 60
100 75 102 15
;,6  50 98 —

100 — 101 —
96 — 97 —

100 — 101 —
93 — 94 —
99 — 100 —
92 — 93 —

47 — 50 —
41 — 44 —

104 — 105 50
100 101 -
103 50 105 60

94 50 96 50

16 — 18 -
25 - 28 —

5 90 6 —
5 93 6 05

10 05 10 15
10 40 10 62

1 64 1 64
1 12 1 14

62 15 62 90

K upn g ie łd y  w ie d e ń s k ie j.
Wiedeń, dnu ig

(godz. 2 min. *»area 1887 r.
e °  poładntu).

" Banki, anglii-*uatrjacUî  ”KO •
* ilnionbanku ■ • ,  *
" kolri Karola LndwjJ. .
” kol„i północnej . .
" kolei polmlniowcj (Lombardy) .
” kolei Alf»W*lgik
„ kolei l,anjvv (Vcrniowiecklej ; •
*. kolo! w ig ie r s k o -północno*wschodniej!

Galicyjskie obligacje indoj1 b  Klbe*!.., *
Akcje kolei północno-za^0 '  * " •
Losy regulacji Oisy. V  ’n„ vćh I !Akcjo Banku dla krajów koronny 
Renta węgierska złota 4 proc. •
Akcje Bankvereinu . • *
Rosyjski rubel papierowy . • '
Losy premjowane węgierskie * *
Akcje kredytowe . . . * *
Akcje kolei LCarota Ludwika . *
Akcje kelei południowej. •
Napoleendory
Rubel papierowy

B erlin , dnia 17. marca 1887 r. 
(godz. 6 min. 85 po południu).

Rosyjski rubel papierowy « . . .
Akcje aiistrjacklo kredytowo . . .
Akcjo kolei Karola Ludwika .
Austrjackie b a n k n o t y ................................
Akcje koloi południowej (Lombardy) . .
Rosyjska pożyczka wschodnia . .

d zU ie j* z dnia
p op rzed .

23 —  
295 75 
106 50 
218 — 
203 50
238 —  

92 50
132 —  
242 —  
221 50 
166 —  
126 —

104 25 
160 50 las —
239 —
101 55

97 25 
1 14

120 50 
286 9o

10 08

1 81 
470 —  

81 50 
159 60 
149 —  

56 80

22 75 
293 75 
105 50 
215 50 
203 25 
237 —  

93 —̂ 
132 — 
242 50 
221 50 
165 — 
125 —

104 25 
160 —  
128 —  
237 50 
100 75 

97 —  
1 13 

121  —  
285 _

10 10

1 32 
4Ś9

81 25 
159 60

56 70

W jip ła ty  w szakie na leżn ości od byw ały  się w najw iększym  
porządku. W ła śc ic ie le  hote lów , restaiiracy* itp. zak ładów  
u sk arża j, -się d i  l ich y  zarobes. W ie lu  poszukujących  p o ­
sad o f  jja lis . iw g osp od a rczych  lub cuk iern iczych  p o zo ­
stało bez za jęcia* .

^ e n y  z b o j ą  * d u j a 1 8 . m a r o a  1337 r

" P s /e n i c a s -—
Żyto ó-GO
Jęczm ień ■r—
Owies 4-r>o
Groeli fi- —
W yka 5-—
Rzepak 9 -
Luianka . _• __
Konie/, czer. 3 0 - -
K ouicz. biała
Koniez. szw. 3 8 -

Lwów T»-ncpQiił S r  I jaro9*w
- S'8U 7 -8 i—  S-65.7-75— 8-50 8 oU— 9 MO

   -am
-7  —  
-5  '20 

- 9 
- 5 6 5  
-9 -20

5 ------- 6 50 4 9 0 - 6  40 5 -
4 5 0 — 5-— '4'SO— o '— 4 80- 
6 -------9-— ](J---------6 — 6- —

-,30 — 4 4 1—.30-

— 9 05 9 10 

- 42 ’—  3.0 —

do
»; ssystKO za 100 k ilo  netto bez worka 
Chmiel za 56 k ilo  loec  H ó w ,  zł.-. 5 

nom inalnie.

Okowita za 10.000 l l e r  p re t. loco L w ów  złr. 24 
2 5 '— .

Ceny w szjStkieh  produktów op rócz  pszenicy, 
znajduje odbyt w Czechach, więcej nominalne.

4>r— 
55 — 
05 —

35*—

do

która

Gospodarstwo, przemysł 1 handel.
W y s t a w a  k r a j o w a  w  K r a k o w i e .  O n e g d a j  

o d b y ł a  p o s i e d z e n i e  k o m is ja  t e c h n ic z n a ,  k tó r e j  p r z e w o d n i ­
c z ą c y m  j e s t  r. jn K u a u s .  N a  p o s i e d z e n i u  tern r o z b i e r a n o  

w a r m i t .  p u b l i c z n e j  l i c y t a c j i  na  p r z e d s i ę b i o r s t w o  b u d o w y  
a w i l o n ó w  W y s t a w y  za p o m o c ą  o fert  p i ś m i e n n y c h .  W a -  

" r u n k i  te u c h w a lo n o  i są  d o  p r z e j r z e n ia  w b iu r z e  K o m i ­
te tu  W y s t a w y .  —  Z  k ra ju  n a d c h o d z ą  z a p y ta n ia  l i c z n e ,  
d l a c z e g o  K o m it e t  n ie  r o z e s ł a ł  r o ln ik o m  ar u s z y  d e k la ra -  
y j n y c h ,  k tó re  w y p e ł n i o n e  w n ie ś ć  n a le ż y  w  d w ó c h  e g z e m ­

p la r z a c h  d o  K o m it e tu  W y s t a w y .  A r k u s z y  t y c h  na z g ł o -  
zen ie ,  c o  p r o d u c e n t  z a m ie r z a  p r z e s ł a ć  n a  W y s t a w ę ,  d o ­

s t a ć  m o żn a  b e z p ł a t n i e  w  K o m i t e c i e  W y s t a w y  w K r a k o ­
w ie  i w j e g c  f i l ia ch  we L w o w i e  i w  B i a ł y  K o m ite t  
p r a g n ą ł  w s z a k ż e ,  a b y  d e t i a r a c j e  d o s t a ł y  s ię  b e z p o ś r e d n i o  
d o  rąk r o l n i k ó w ,  d la  t e g o  r o z e s ła ł  o d p o w i e d n i ą  l i c z b ę  
d e s l a r a c y j  T o w a r z y s t w u  g o s p o d a r s k i e m u  we L w o w i e  i 
K o m it e to w i  T o w .  r o l n i c z e g o  w  K r a k o w i e ,  by te  d e k l a ­
r a c je  r o z e s ł a n e  b y ć  m o g ł y  T o w .  r o l n i c z y m  o k r ę g o w y m ,  a 
ztąd  p r z e s z ł y  d o  rą k  c z ł o n k ó w .  W i d o c z n i e  : tak  s ię  n ie  
s ta ło ,  sk o ro  r o l n i i y  d o p y t u j ą  s ię  o d e k la r a c ję ,  K o m i t e t  
W y s t a w y  p o n o w i  w ię c  p r o ś b ę  o r o z e s ła n ie  d e h l  i r a c y j  ,d<> 
w s z y s tk ic h  T o w .  r o l n i c z y c h  o k r ę g o w y c h .

ifc k r a k o w s k i e j  I z b y  b a n d l o w o - p r z e  m j  -  
B ł u w e j .  N a ostatniem  p osiedzen iu  odczytano petycję  
w niesiona do M in isterstw a w ojny i obrony  krajow ej o 
uw zględn ienie k ra jow ego przem ysłu  p rzy  d ostaw ach  dla 
wojska i p osp o liteg o  ruszenia i przedstaw iono od p ow ied ź  
M in isterstw a zapew niającą , że stosow na cześć tych  d o ­
staw przekazaną zostanie rękodzieln ikom  krajow ym  P rzy ­
ję to  dalej do w iadom ości za ła tw ien ie  rachunku Izb y  za 
rok 1835 i za tw ie id zen ie  p relim inarza  na rok 1887 przez 
departam ent rachunkow y M in isterstw a handlu, tudzież 
okóln ik  tegoż M inisterstw a co do ob liczen ia  kosztów  p o ­
d róży  urzędników  Izby. P relim inarz  na rok 1887 w yka­
zuje w w ydatkach  kw otę 9.120 złr. Uchw-alono p oprzeć 
prośbę gm . Św iątnika o przełożen ie  targów  tygo luiowych 
w Św iątnikach  z n ied z ie li na pon ied zia łek .

P. Jakobsohn, ku p iec z Ł o d z i p rz e d L ż y ł Izb ie  pro- 
ekt urządzenia w K rakow ie ja rm arków  na w ełnę. Projekt 
ten przekazano p. G iilcherow i, fabrykan tow i sukna w B ia­
łe j, do spraw ozdania.

O m a w ia n o  s p r a w ę  p o d w y ż s z e n i a  p o d a tk u  i d a ls z e g o  
o g r a n i c z e n i a  u ła t w ie ń  p r z y z n a n y c h  g o r z e l n i o m  r o ln i c z y m  
p r z e z  r y c z a ł t o w y  p o b ó r  p o d a tk u  i u c h w a l o n o  w n ie ś ć  p e ­
ty c ję  d o  R a d y  p a ń stw a  p r z e c i w  p r o j e k t o w a n e m u  przez  
W ę g r y  p o d w y ż s z e n i u  p o d a tk u  i za  u t r z y m a n ie m  d o t y c h ­
c z a s o w e g o  system u  o p o d a tk o w a n ia .

S ta ro s tw u  w C h r z a n o w ie ,  k tóre  z a p y t u je ,  c z y l i  szyn -  
k u r ze  w in a  są  ju ż  tem  sam em  u p r a w n i e n i  d o  w yszynk u  
k o n ia k u ,  u c h w a lo n o  o d p ow ie  dzLęć, źo  j a k k o l w i e k  kon iak  
p r a w d z i w y  z w ina  b yw a  w y r a b ia n y m ,  o s o b y  m a ją c e  k o n ­
c e s ję  na szynk  w i n n y ,  p r z e z  to sam o  j e s z c z e  n ie  m ają  
p r a w a  d o  s z y n k o w a n ia  k o n ia k u ,  z d r u g ie j  zaś  s trony ,  
k on ia k  o i l e  j e s t  p r a w d z i w y m ,  n ie  j e s t  tru n k ie m  p r o p i n a -  
c y jn y m .

N a  z a p y t a n ie  S ta ro s tw a  w  W i e l i c z c e ,  u c h w a l o n o  o d ­
p o w i e d z i e ć ,  że w y r ó l  e z e r n id ła  d o  b u tó w  r.ie n a le ż y  do  
tak ic h  fa b r y k a e y j ,  k t ó r y  ih z a ł o ż e n i e  ze w z g lę d u  na są- 
si: d ó w  w y m a g a ł o b y  p r z e p r o w a d z e n i a  p o s t ę p o w a n i a  e d y k -  
t a ln e g o ,  S ta ro s tw u  w B o c h n i ,  że I z b a  z g a d z a  s ię  na  wy 
d z ie l e n ie  ta m te js z y c h  s z e w c ó w  z cechu z b i o r o w e g o  i 
u t w o r z e n ia  d la  n ich  o s o b n e g o  s to w a r z y s z e n ia ,  a S ą d o w i  
o b w o d o w e m i  w  N o w j m  S ą c zu ,  u c h w a lo n o  d a ć  w y ja ś n i e ­
n ie ,  że J » k ó b  G o l d f i n g c r ,  j a k o  d z ie r ż a w c a  hut  ż e l a z n y c h  

w  Z a k o p a n e m  o b o w i ą z a n y m  j e s t  d o  z a p r o t o k o ł o w a n ia  
' ‘ rm y ,  j o n i e w a ż  p r z e r a b ia n ie  k r u s z c ó w  w s p o s ó b  p r z e -  
^ o d z ą o y  z ak re s  z w y k ł e g o  r z e m io s ła  u w aź a u e m  b y ć  m u s i ,  
ż®ko c z y n D0^e' h a n d l o w a .

„ K o n ^ ° n t r a k t y  k < l ° m k , e - z  KiJ owa donoszą :
l’a*ctr. tegoroczn e  nie w esoło  się  o d b iły  na m ie jsco -

n : .  j  SŁjsuukaeh. O brotów  nan d low ych  zn a ezn ie js /y ch  
nie dokonań* i ■ , ’ J

l w c a le ,  ani w  zbożu,  ani  w cu krz# .  W i e k -6ZOSC »Up(jó»
i ■ ■ w P r z y j e z d n y c h  niew iele s p r z e d a ła  t o w a r ó w ,•zabierając wu 7v. ,  .  . ’

7, sobą, albo też  s p r z e d a ją c  ze  s t r a t y

Przegląd polityczny.
* Neue fr  -t^esse donosi z Krakowa, że 

skutkiem uchwały mieszanej komisji, złożonej z 
urzędników austrjackich i pruskich, ma się nieba­
wem lOZpoeząć regulacja łożyska Wisły naaustrja- 
ckim Szlązku.

* Na posmazeniu Izby posłów Rady państwa 
dnia 16. bm. skonstatował prezydent Smolka, ie  
wniosek Derschatty o zniżenie dywidendy banko­
wej z 7°/0 na 6°/n. przyjęty został nie 124 głosa­
mi przeciw 114, ale 118 głosami.

* W  kołach „iJubu niemieckiego11 sprawiło 
to bardzo złe wrażenie, że pp. dr. K n o t  z i 
S t e i n e r byli n i e o b e c n i  w sali podczas gło­
sowania w sprawie p. P a 11 a i’a, jakkolwiek Je- 
cyzją Klubu było, aby wszyscy członkowie głoso­
wali za w y d a n i e m  Pattai’a. Obecnie też po­
sądzają obu tych posłów, że zamierzają wystąpić 
z „Klubu ni orneckiego1 i przyłączyć się do „se- 
cesjonistów11.

* Komisja budżetowa Izby deputowanych 
przyjęła rezolucję wzywającą Rząd, aby jeszcze na 
seisji bieżącej wniósł przedłożenie dla zniesienia, 
a przynajmniej znacznego ograniczenia, ioteri 
liczbowej.

* Młodoczeskie Nur od,ń L isty  piszą o osta­
tniej uchwale Izby posłów : Wiedeńska Rada pań­
stwa odrzuciła nasze żądania skromne, istną dro­
bnostkę, dia tego, że Węgrzy tali chcą. W  obec 
tego faktu, od nas zależy dać na to stosowną od­
powiedź. Powtarzamy więc : „Niechaj nikt nie ku­
puje mąki węgierskiej, ani żadnego' produktu po­
chodzącego z Węgier, a przedewszystkiem zam­
knijmy nasze kieszenie przed natarczywością wę­
gierską.*

* Politik dowiaduje się z polskich kół poseł 
skich, że ustawa o podatku od cukru przyjdzie 
wraz z ustawa o podatku od spiryiusu dopiero w 
październiku na porządek dziepny.

* B-asa węgierska zajmuje się stanowiskiem 
zajętem nrzez Czechów w sprawie bankowej. 
Główną uwagę zwiaca na -mowę Gtegra. Nemzet 
wyprowadza ze  skarg Gregra przeciw Węgrom 
argujjjiijitą przeciw węgierskiej opozycji. Pester 
Lioyd  kończy swój odnośny artykuł słowami : 
„Z taką większością, która w tak brutalny sposób 
napada na styój Rząd, nie mógłby a prawdopodo­
bnie nie chciałby rządzić nawet Tisza. W  podobny 
mniej więcej sposób wyraża się Budup. Journ. i Pesti 
R irlopl Który pisze : „Nie gniewamy się na wy­
wody przywódcy młodoczeskiego. Dowiedzieliśmy 
się. '/ nich, co mamy sądzić o uczuciach Czechów 
dla f ęgiów. W sweim czasie wyciągniemy z teg^ 
odpowiednią naukę.*

* Węgierska Izba deputowanych odrzuciła 
projekt ustawy lir. Apponyiego, w edług ktorego 
Kurja królewska miała ostatecznie rozstrzygać w 
sprawach protestu przeciw zakwestionowanym wy­
borom poselskim. Przeciw projektowi oświadczył 
sie. także prezes gabinetu Ti„za.

* Dyskusja w Sejmie zagrzebskim nad spra­
wozdaniem deputacji regniKolarnęj, skończyła się 
niespodziewanie szybko. P. B a r c i c z stawia imie­
niem stronnictwa Starcewicza wniosek o przejście 
do porządku dziennego, w obec teń™, że cała u- 
goda z Węgrami jest nieprawną. P. M a s z u r a  
oświadcza imieniem niezawisłych, że stronnictwo 
jego zajmie na razie stanowisko bierne. Przy gło­
sowaniu opuścili niezawiśli salę. Starcewiczanie gło­
sowali za wnioskiem Barci cza Wniosek deputacji 
przyjęto następnie znaczną większością. Centrum 
głosowało częścią z a ,  częścią p r z e c i w  wnio­
skowi.

* Do W . A . Ztg. donoszą z Oetynji: Repre­
zentant Austro - Węgier udał się na telegraficzne 
wezwanie swego Rządu do Wiednia.

* Projekt poJzi iłu powiatów Księstwa Pozu. 
i Prus zachodnich, zajmował w tych dniach wy­
braną ad hoc komisję izby sejmowej. Referaty z 
posiedzeń komisji są nadzwyczaj skąpe w szcze­
góły, ale informują nas o tern,' w jaki sposób zbi­
jali polscy członkowie komisji, pp. Magdzinski i 
Chłapowski, ton nowy projekt antypolski. Zadanie 
to nie mogło być trudnem; wystarczyło choćby 
tylko wskazać na to, że panowie landraci nie mogą 
być przeciążeni pracą, kiedy mają czas na kiero­

wanie całą agitacją wyborczą i sprawowanie funk­
cji poselskiej tak w Sejmie, jak i w Parlamencie, 
że »'ięc projekt nie ma na celu poparc.a intere­
sów mieszkańców poszczególnych powiatów, lecz 
wyłącznie skierowany jest przeciwko żywiołowi 
polskiemu. V o.nisji Odrzucono projekt podziału 
powiatów wschowakiego _ i międzycLndzkhgo, może 
dlatego. że te oL lice już i tak mocno są zniem­
czone, zgodzono się natomiast, chociaż nie wielka 
większością głosów, na podział pozostałych dzie­
więciu powiatów, i na utworzenie z powiatów mo- 
gilnickicgo, szubińskiego^ i wągrowicckiego nowego 
powiatu źnińskiego. Niebawem projekt powróci 
pod obrady w plenum Izby, w których nasi po­
słowie nie omieszkają wykazać całej przewrotności 
Rządu.

* Wiener Allg-meine Ztg. dowiaduje się, że 
Polacy mają przenieść akcję swoją w sprawie 
tekstu wielojęzycznego na noty państwowe, w któ­
rej to sprawia nie wchodzi trzeci czynnik tj. Bank 
austro-węgierski. Nie wiemy zkąd lwowski kore­
spondent W . A . Ztg. czerpie swoje informacje, 
ale gdyby tak było, możnaby rzeczywiście przyklas- 
nąć tej myśl.

Nouioje Wremiu zajmuje się w artykule 
wstępnym stosunkami włoskiemi i uważa m za 
rzecz zupełnie naturalną, że patrjoci włoscy zadają 
sobio pyfanie, czy nie byłoby lepiej zbliżyć się ra­
czej do Francji, aniżoli do związku ausiro-nieiniec- 
kiego. Z większością dwudziestu głosów, która zno­
wu łatwo zniknąć m oże, D e p r e t i s  bynajmniej 
nie jest uprawnimy łą j.~6. się na lata z Niomca 
mi i w ten sposób zmusić W lóchj do antagonizmu 
do Francji i Rosji

* Parlament niemiecki przeszłe cesarzowi w 
dziewięćdziesiątą rocznicę urodzin adres gratula­
cyjny. Adres ten nie będzie jednak pr..ez depu- 
tację wręczony w obec tego, że przyjęcia będą ile 
możności ograniczone. Am ministrowie, ani jene- 
ralicja nie będą osobno przyjmowam. Przyjętymi 
będą zapewne tylko książęta i ambasadorowie.

* Wszystkie pisma rosyjskie zwracają się 
w odez wach do czytelników swoich i zachęcają ich 
do s k ł a d e k  na  r z e c z  r o d z i n  r o z s t r z e l a ­
n y c h  w B u ł g a r  j i r o k o s z a n  W nierwszej 
zaraz chwili zebrano do 10 000 rubli. Car aał 
z prywatnej szkałuły 5.000 rs., carowa 3.000 rs., 
a następca tronu 1.000 rs. Składki zbierają re­
dakcje pism, komitety słowiańskich Towarzystw 
dobroczynności i popy.

* Według doniesień do dzienników wiedeń­
skich z Petersburga, uwięziono w chwili zamierzo­
nego zamachu na cara nie 6, lecz 26 osób Po­
między temi znajduje się 15 studentów i jedna 
kobieta.

* Z Berlina donoszą, że arcyksiążę Rudolf 
składał 17. t. m. wizyty członkom domu królew­
skiego, poczem odwidził ministrów i mw Jzałl a 
polnego hr Moltkego. Arcyksiążę Rudolf przyjął 
wraz z księciem Wilhelmem zaproszenie na śnia­
danie w Eąsynm oficemkiem pułku grenadjerów 
imienia cesarza Franciszka Józefa, poczem był na 
objedzie u cesarzewicza, a wieczorem na przedsta­
wieniu baletu w operze królewskiej. Po przedsta­
wieniu odbył się wielki wieczór w apartamentach 
cesarskich na który otrzj mało zaproszenie k20 
osób. O godzinie 11-tej przed północą cesarzewicz 
i książę Wilhelm wyjechali do Poczdamu, gdzie 
przepędzą trzy dni. Arcyksiążę Rudolf przyjął za­
proszenie nawczcrajsze śniadanie w Kasynie ofi- 
Corskiem pierwszego pułku gwardji i na objad j i - 
rząazony przez korpus oficerów gwardyjskich hu­
zarów.

* Według Reichsaniieigera, p rzedwcz6sną jest 
wiadęmość o udzieleniu hrabiemu R o b i 1 a n t o- 
w i  orderu orła czarnego. Cesarz Wilhelm zamie­
rza wprawdzie udzielić dekorację br. Robilantowi, 
dotychczas jednak to nie nastąpiło. N at Ztg. wspo­
minając o lakiem wyszczególnieniu, pisze, iż uwa- 
żanem jest ono powszechnie jako symptomat bar­
dzo doniosłych wypadków. ' Odnowienie przymierza 
A u s t r o - W ę g i e r ,  W ł o c h  : N i e m i e c  ukon­
stytuuje na nowo grupę, która. Lędzm posiadać tak 
wolę, jak i zdolności dc przeciwważenia wpływom 
wszelkich żywiołów, dążących do zamącenia po­
koju. Według poważnych głosów organów włos­
kich i zagranicznych —  odnowione przymierze 
trzech mocarstw —  zapewnia najzupełniej stanowi­
sko defenzywne.

Post komentuje podobnie udzielenie orderu 
hr. Robilantowi. nazywa niedorzeczną obawę pew­
nej części prasy francuskiej, które od Kilku dni 
rozbija sobie nad tein głowę, jakie mogą być wa­
runki ze strony W ioch co do przyszłych nabytków 
terytorjalnycli, oświadcza oraz, iż w sprawie przy­
mierza Austrji, Niemiec i W łoch, nie chodzi wcale 
o alians zaczepny i o zdobycze jakieś, lecz o obro­
nę status guo, i że pomiędzy wydarzeń:’ ami ostat­
nich tygodni, nie ma żadnego, któreby było po- 
lryślniejszem dla utrzymania pokoju europejskiego, 
jak to przymierze.

* Z Rzymu donoszą : Pułkownik i dowódca bry­
gady S a 1 e 11 a , który niegdyś był komendantem 
załogi w' Massawie, 'został mianowany generał- 
majorem i przeznaczony w miejsce g ;n. Gene na 
naczelnego komendanta Masskwy. Saletta, który 
konferował kilkakrotnie z minio .rem wojny, udf
w przyszły poniedziałek na miejsce nowego swego
przeznaczenia. , , , .

* W  P a r y ż u  krążą pogłoski o bhskiem
wystąpieniu z gabinetu gen er tła Jfc Du'angera

E Minister wojny B o u l a n g ' e r  wystosował 
ponownie pismo do prezesa komisji wojskowej, 
w którem zapewniając o swym szacunku dla człon­
ków Reprezentacji narodowej, ubolewa, że komisja

P o c ią g i  k o le jo w e
ze L w ow a  odch odzą p od łu g  zeguru lw ow sk iego.

Przewodnik po Lwowie.

Od 1. G rudnia 1886 r,
Po ląg
lokalny

Tociąg
pospie-

s*ny
Pociąg
osobo­

wy
Pociąg
miesza­

ny

D o Lw ow a przychodzą:
Z K rakow a................................
Z Podwołoczysk . . . .  
Z Podwołoczysk na Podzamcze 
Z Czerniowieo . . . .  
Z Chyrow*, Stryja, Stanisławo­

wa i Hnsiatyna 
Z Chyrowa ł Stryja 
Z Chyrowa, Stanisławów* i 

S t r y ja .................................

7*6 5-59
10-24
10-10
10-08

9-37
3*03
2*28

330

S-32

4-35

11*35
8*50
3*19

a -a s

a*45

Z e  L w ow a o d c h o d z ą :
Do Krasowa ,
Do Podwołoczysk 
De Podwołoczysk z Podzamcza 
Do Czerń łowiec . . .  
Do Chyrowa, Stryja, Stanisła­

wowa i Bnczacza .
Do Stryja . . . . .

8*10 10-44
6-10
9-23
6-20

4*10
10*25
10*55

12*22

11*47
5-Su

4*5o
12*38
1*08

11*06
7*27

P rzych . do S ta n is ła w ow a : -
Ze Lwowa . . . 3-36 5-20 0*35

O lc h . ze S ta n isła w ow a :
Do Lwowa . . . 9-34 9-35 » -3 »

UWAGA : Godziny oznaczone grubeini liczbami oznaczają porę 
.nocną od gcdżiny 6toj wieczór do 5*5® m. rano.

mogła być wprowadzoną w błąd co do istotnych 
jego intencyj. Minister oddaje pochwały demokra­
tycznym uczuciom komisji, zaręcza, iż pragnie ją 
tylko popierać i wyraża w końcu n a s ie ję , że 
pismo niniejsze położy kres wszelkim nieporozu­
mieniom.

t  * *
* Minister spraw wewnętrznych F i o u r e n s .  

przedłożył Radzie ministerjalnef okólnik, wystoso­
wany do mocarstw z zaproszeniem do wzięcia u- 
dz:ału w wystaaie mającej .się odbyć w r." 1889. 
Anglja, Skandynawia, Riszpanp, W łochy, Grecja, 
północna i południowa Ameryka, jako też Chiny 
i Japonja wezmą udział w wystawie. Niemcy, Au- 
strja i Rosja, jeśli nie zamianują jeneralnych ko­
misarzy, to w każdym razie przemysłowcy j 
kupcy b Ją mogli wystawę obesłać.

* Volta:re, Oaulois i Ewenement ogłaszają 
incerwiew z Lessepsein. Bismark zaręczał, ie  poli­
tyka Niemiec ożywiona jest pokojowemi intencjami. 
Czynności B o  u Jan g o  ra  około annji kanclerz by­
najmniej im gani. Przyjaźń z Ausfrją jest niena­
ruszoną, n r że woj/na między Niemcami a Austrią 
jest na przyszłośę niemożliwa.

świta wojskowa

Tblegramy w łasne „Dzień. Polskiego:’
Wiedeń 17. marca. Ne>:. TylĄ. donosi o za­

machu następująco szczegóły.
Po nabożeństwie żałobnem ulała się rodzina 

carska na grób Aleksandra II gdzie odmawiała 
modlitwy, w  tej chwili nadszedł” adjutant i sze­
pnął coś _ „ -owi do i cha.. Car blady powstał a 
z nur i OCiłijs - skłonił sie po trzykroć głęboko 
p zed }omnikiem ojca, ucałował znajdujący sie na 
tymże obrat święty, podał’ ramię carowej ̂ i wyszedł 
z katedry. J

Na dworze stali adjutanci 
policmajster Gresser.

Cae pomógł carowej wsiąść do sanek, a do 
drugich kazał' wsiąść następcy tronu, poczem przy­
stąpił do Gróśsera, uścisnął mu rotę i wysłuchał 
raportu. Następnie uścisnąwszy dłoń rzekł ponownie 
„Spasi B o r !“ — zwrócił się do carowej i rzekł: 
Jedziemy do Gatczyny.

Carowa była zauiepoLojOną z tego, przystała 
jednak, skinąwszy głową, car wsiadł do sanek, w 
których siedział następca tronu i obie sanki po­
jechały na dworzec ale inuą niż zwykle drogą.

Towarzyszyły im dwa etwipaże z Grc„sereir. 
i oficerami żandarmów.

Zamku gatczjńskiego strzegą cztery baterje 
artylerji, dwa batdjony piechoty, dwa pułki koza­
ków i stu policjantów, przebranych za kelnerów 
i wyrobników.

Petersburg 17. marca. Słychać, że równo­
cześnie z zamachem zamierzoną była rewolucja, 
która w kilku miejscowościach w głębi Rusj; isto­
tnie wybuchła ale zgniecioną została. Policja ra­
dziła carowi nie opuszczać Gatczyny.

Mosk. Wicdom. dowiaduj się z Bukaresztu, 
że książę Franciszek Józef Battenberg (młodszy 
brat Aleksandra) wstąpił do pierwszego bułgar­
skiego pułku kawalerji jako czynny oficer (?).

W i e d e ń  17. m arca. Na g ie łd z ie  w ieczorn e j notow a­
no kredyty 8 8 5 . S 0 .  rentę m ajow ą S 0 '3 0 .

* *
*Wiedeń 18. marca. W  Izbie posłów odpowie­

dział minister W e l s e r s h e i m b  nr inte-pelację
A ł  e  i t g -e  r  a  t t  s p r a w i*  d o s ta w y  dfer o w r o ir — t i j j h -

wej, że administracje magazynów landwery, wy­
stawią wzory przedmiotów, któiych dostawę roz­
pisano, w s’ °dzibach Izb handlowych, gdzie bęaą 
też udzielane informacje. *

Wiedeń 18. marca. Klub czeski zrobił z przed­
łożenia bankowego kwestję solidarności.

Belgrad 18-: marca. Trybunał skazał owych 
urzędników monopolu tytoniowego, którzy przy re- 
wiz.i domowej za przemyconym tytoniem w Lesuo- 
waczu zastrzelili kupca K o s  ti c z a ,  na kilkołetnie 
wiezienie.

Petersburg 18 marca. Swict, i No woje W .e -  
mio odrzucają współczucie zagianiey, wyrażone z 
powodu niedoszłego zamachu na cara, jako fary- 
zeuszowskie i dodają,jyżo właściwie jeszcze się nie 
wie, zkąd bomby do Petersbuiga nadeszły.

Paryż 18 marca. JR publiguc Frangaise, 
A utoriti Journal des Debats napadają znowu 
gwałtownie na B o u l a n g e r a .  Natomiast Justice, 
Lanterne i Intransigeant stają pc stronie ministra 
wojny, a przeciwko komisji, rozumiejącej się bar­
dzo mało na sprawach wojskowych.

Kilku ministrów nnało zgi nie podróż i  e s- 
s e p s a  do Berlina, w skuter >fiegają po­
głoski o zamiarze odwołani* & e f b - e t i * g o - ^

P r z y j e c h a l i  i ®  Ł w o u r *
a , * 18. m aro* 1887 r.

HOTEL FRANCUSKI. Dr. E. Brodziński, z Wat 
szawj G. Janu**ki«wic»> t Siedliska. L. Pawłowski, 
Brzezan. M. MisŁaiewior, * Barsztyna. S. Goldschmidt,
Wiednia.

MUZEUM ZAKŁADU NAR. IM. OSSOLIŃSKICH 
od godziny 10-tej do 1-szej przed południem, 
od 3-eiej do o-tej po południu, we wtorek i pią­
tek. Wstęp wolny.

MUZEUM PRZEMA SŁuW E w ramszu, codziennie 
od godziny 9-tej do 6- tej : wstęp w poniedziałek 
50 ct., w inne dnie 30 ct., w niedzielę 1 święta 
wstęp wolny.

MUZEUM IMIENIA DZIEDUSZYCKICH przj 
ulicy Teatralnej 1. 18. Wstęp wolny.

NIEUSTAJĄCA W YSTAW A sztuk pięknych, plac 
św. Ducha, w dnie powszednie 30 ct., w nie­
dzielę i święta 15 ct.

BIBLJOTEKA UNIW ERSYTECKA , codziennie 
z wyjątkiem dni ferjalnych.

GMACH SEJMOWY, codziennie, po poprzedniem 
zgłoszeniu się u zarządcy gmachu.

n a d e s ł a n e .
/w racam y uwagę na ogłoszenie WiOlUO 

M &g&iyny dn PrintBirps w Paryżu.

N  A D  E  S  Ł  R  tN  E

A l o k s a n d e r  M & r y & ń s k i ,
Adw okat krajow y, 12«8

biuro przy ulicy Majerowskicj, liczba 17.

T E A T ii  H R . SK A R B K A

D Z I Ś :

Benofis Henryka Jareckiego.

HRABINA
Opora w 3. aktach Stanisława Moniuszki, 

słowa Włodzimierza Wolskiego. 
Kapelmistrz H e n r y k  J a r e c k i .

O S O B Y :
H rab ina  . Skalska
C ześnik  . . . .  K on ca w icz
Iron ia , je g o  w nuczka * P raunów na

P o d c z a sz y c  . Z b o iń sk i
D z id z i, je g o  s iostrw n ieo  . . R eck i
K aźm ierz  ■ • . • F lorj& ński

G o lc ie  —  Strzelcy
R zecz  d zie je  akcie I. i I I . w W arszaw ie, w akcie

na wsi. n czeźniLs.

Jutro w Niedzielę po południu „M AFTA“ 
a wieczorem ,,0£AC20NY.“



J O Z E F  H A N K w  e " W  O  " W
Skład farb i łiandfii materjałów pod „C z a r n ym  P s e m' ,  Rynek, liczba 38, we własnym domu. —  Liczoa Teletonu 173.

Tylko WIMA LECZNICZE wyrobu Karola Mikoiascha aptekarza we Lwowie,
|i z pomiędzy wielu innych krajowych i zigrafiiefciłych, zaszczycone zostały świadectwami uznania ich nadzwyczajnej dobrom, i skuteczności przez najpierwsze 

powagi na polu klimeznolekarskiein we Wiedniu, w lira ko wie, we Lwowie i w Gzerniowcacb.
Skład tych win leczniczych mianowicie: w in a  h is z p a ń s k ie g o -e łu n o w e g o ,  c h in o w o ^ c la z is t e g o *  p e p «  m o w e g o ,  p e p t o n o w e g o  

i r u m b a r b a r o w e g o  i napojów dla chorych i rekonwalescentów tj. K o n ia k u , M a la g i ,  T o k a ju , w aptece Piotra Mikoiascha i we wszystkich aptekach 
znaczniejszych Monarchjl aus U o-Węgierskiej,

W y s t r z e g a ć  s ię  n a ś la d o w a ć , i  fa łs z e r s t w .
1078 29— 0

Woron MMoaitafT
pm i r  e . k k a p it »* a

JÓZEFA WANICZKA
L w ów , ni'. A kadem icka  U 16.

| Otwarty od I. marca 1847.
Z a w iera  fla itęp e jące  kur*» przy 

j gotow aw eze 1813 l o — 14

M ofice-jfc piPô iliłe|i rlltfnu" f
j d la  a sp ira i.-iw  de ied n oreezn ej g/a z* p 
I och itniezpi na .fleei ew rezerwy i obron,
| k ra jow e ’ : na otieerpw zaweddwyelj i de 

k. S zkól kadeckiok .
P riilfbw ain  p ro g r a m , H'i>ki rat-

| =i.| i Zarząd  s/.kojy g t  t i t i n  i  f r a n k u .

300 — 300 *2*
g o l  6 h  k ą  t e m u ,

I tói v nk liczonemu realiście i buohli»l- 
ier*'.vi wyroki posadę rządową (sel«i, 
poczta. urząd pudufiioar oto.) Olfcr v 
i. praf-za iii i ailscłać jod adresem: „ /J j / -  
sl. reąjo  Nr. ii>.u do Administracji „Daiefl- 
] ika l ’olikif.sro.“ i 2*2 2—8

' 'j' i j . i  » i
■V ' i Ł ,:V'S : • .. . £ i * v. • .■* > •_

lewnikl rządowe
.jaj tu -jrów aiej-zigó sfewu, do 

in z'«;ą w n-jw ęk̂ yffl Wyborze 
najlepe nu  wykonaniu, ł po 

nizo rnnóM cen dli, od 15(1 »f.
M B A T B  1  M i k a ,

■ bryku n A n io /Y c h
P r a g B a b

str. k a u la g i g r * r «  f ira sc  . 'łóinntj ttklud dl(t Gdiłiji t 
óic, uHett Gredeota U W,
p o d  w ł a s n ą f i r m a .

W IK I.K IF  M A G A Z Y N Y  M u liN Y C H  
J W A R u W

PRINTEMPS
zawierające 587 r y c i n  l i e w y d a a j e ł i
d o t ą d  snkieH da-skioh, potówyah „ im 
;-o , materji na uhioiy dla pjiń, dzieci 
i ii ężezyzn itd. jak równiet wymienienie 
po i azwisku wszelkich materii jedwabąy«lf, 
wełnianych, bawe/uianyeh, p/doieńnySB it ł

W Y S Z Ł O  e CRUKU
i wyseła się bezpłatni" i franh*
na ż; da ii•< » i f  »n*nw»np ir .e ta u o  do

PP. JULES JA«T e{ Cle
w  P a r y i a .

R ów nież w ysel ją się !>cZ|iV»J h1 .  
wóbki różm ch materji sk lą ja iiy fg h  kolo- 
s: ®, wypasy Hłiigitzyiibw Pnl l iTS<l t , S

oznaczyć wI 'okładnia 
cenę).

U ście garanek fifj 8 -t?
M y se łk *  b e z p ł a t n i e  do ca łe j m o- 

i cbji ;,nstrn .w^g ;e r j^ j#  ̂ w gj|e |jfjd i  sp ra ­
li ukow « ająorcl, „Tmaiaj 2’, f.anków 
ir tosc i, a z opłatą k an tów  i.rzesy /k i 
, l i  z p od n y żk ą  1J»,,  #,t w artości.

P ,Jmi ek pudycyjny w I1RAUMAU.

Sadzonki f natłota leśne
ptwjtSj fcie/kow.feśri przeiyU z» zalitzka 
l-e*B ««tw B  t a a g g w  p o *  C kB rB ą.

................................   iX. 3u ct.
Słłl* rl1 .................................   ,  48 .

 & .  &» *.............
_#I»zy«»  .............................O „ 45 ,
kratćgtie
« e » n .  . .

~wi. rk

m oarzow  
Btacj* 
d ębin  »
olszyn a  . 
b r .o z a

. O „ 20 „

. 1 let.ia 6 »ł. 80 Ot- ^
-  i  « • -  #0
(W ,  lc  *

- : - I

H £ a i l l T 4

Karol Bayer
I i  w o n

przy ni. K trto w a H o j f. 11. 
polec* wyborną

Funt, pó/ kilo pe ar. 13C, 2‘ 
1283 2‘5u, 2 75, 3-75. 4 -  30
Herbatę w |H>u»kacb pc eta.ich
sfciadu fj. i r m  c. h. dostawcy

nad ;,'or. we Wiedniu.

1  g  *  U±2L

Ś n ia d a n ia  I
zimne r gorąee, or„ł wyborna z.wize 

śyyeźe
P lw i P fizt*A sk te  n a  szkt ankl.

Z n ak om ity

K a w i o r  aatraO łk B & sk i
grubeziaritigty.

W9»€Ikie marynaty.
S Z Y N K I w l i ś u c f r o  t  f r o b u  i W i «.(. 

fałśkic.
Sa LAMI w ioski" i w ępó rski .

Poleca 1141 8 — 0
fiandel korkanny i ddilkaie&aw

sr. wojciechdw;kkgo
r * §  u l i c y  C’h « r ą i< ‘ * ) ' * n y  ft

W IN O  S Z A A tP A N Ś K lE  
ttRHT: GEORGE GOIB.ET w heimi;

8 v .4 M v e y  d w o r u  k r ó l u  h . l * » « l e r » k f r »  »
z m j j j j o  się

we L W O W 1 K  : w K R A K O W IE :
S u W  O e c r g f , J S f iU  i 3 d(5/k4.
F  W . K r ó lih «w ib i, J.

w W b r jn w t a ,  w P<rea*ki4 i w ln ie  w » w szyetlK iŁ  p ierw szorzęd n ych  
sdłm  Ucm w io  1 rrSf «n i»o ji= k  1 (31  5 — II

a n o ' .

f o s f o r a n  ż e l a z a
L k N A S a  a p t e k a r z a , d o k t o r a  N a UH ś c i s ł y c h

P°A*Awjra ew iiiatiśtty kM / minerahU"',
zMiitfrj* **d* totki

n lu i . w f 0  pwpuralów hei łtwtrch tę wyłsaodć te

^  **ruJia io /ę ila , ni* cttm i tfiów  a t/w g  u ę  u w ezc
haśttm

i**y> t
apetyt*i

pAhri, 9 , u u ca  Vłf»iei« i -wg w śtrtF w cł otAwMTcm zraucb.

w

nie zawiera 
i 1 złr.

* V »dw l» »  Aptekach pP. Miko „ści.a, Wó.ci v lkieg0j nU),kera s śklo; ctfo .

Ntei n i ,  w « g A i e  z n a k o m i t s z e g o  A r o d b u  n i .  p i e g i  J a k :

P T T L C H E E ^
g u b i  o n a  zu]  e /n ie  n ie ^ l ,  Yvyg/adza w s z e lk ie  z m a r s z c z k i  n a  t w a r z y  i z u « k i
ji« ospłF, czyni łw «4  o wi^le młodszy, iinuwn czerwoność n o ts j inne choroby 

skórne. — Ceua 1 złr. 10 ct.

P I » H  H S n Ż E f Y
• d z o a c z a  *K ł n a d z w y c z a j n ą  d c l i k a t n o ń c i a

i»duych metalicznych pn mieszek : pu.) ..ko r.o ct , ,

1 » 8 I > E B  d l r u i B U r i C ż A Y
i r  zalerrtrfjr Ill-zez l a k a r * / ,  P,ld,ł'ko 7o cl_

W O D Ę  F IO Ł K O W Ą  M Y D Ł O  F IO Ł K O W E
f la k o n  Ou c e n tó w .  # oua  4u Cfcntów

P E R F U M Y  M g »  ga tdi.kH 1 W W I > T  k a W s t l e  u z n a n a  j a k o  
a n j l e p m M . flakonik od a, et. do i złr. r.o et.

B u k i e t y  H p e « ia ln « y  flakoniki po 70 ot., ł  złr. 20 ct
l l u k i c t  r u j fe k i  1 U u k k e t  z  k w ia t A w  p o l s k i c h -

Poloi‘a 10-.7 6 - 0
1, UJOl! 5TORJUM CH EM ldZN O -K ÓSM ETYr/N E

F O Z Z O Z Z J ^ n E C S -O
M a g  s tra  f a r m a c j i  —  p r z e d te m  W .  T E P Y

w  Lw ow ie, u lica  W ało w a licz b a  16.

! J£?382SB3SSS5'
w - a  i r e d u k t o r

W  sali kasyna miejskiego
W niedzielę dnia 20. marca po południu od godziny 4. do 6

p r ^ e d s t a - w i e n i ©

P r o fe s o r a  R O B E R T H A
1248 1 -  0 t  programem dla dorosłych i dzieci.

ir80 p ię f c n y ,  r e n t u j^ c y  b ię  1 8 -0

Dom czynszowy
•i p r z e p y s z t y m  t ^ i O M n  k w ia to w y m , 
t-woc^syrn ł w a fz y w ry m ,  Z cluplar
liitrtif, /nznddtą i ^ ó d o c ia g i .m i , nie 
dafeZb m .flfito. pi żą (r  In wij]u n o t" 
żony, z Walnej ręki do L  rzcdn tiiu.

Blizaza wiadomość u Ignacego 
Friodn bI.j Hatidka U UJ. Wt? L w o w ie .

c E N A : d la  d o ro s ły ch  fotel 80  ct., k rze s ło  50  ct ., w stęp  80  ct 
dla c iz iec i' . 50 . . 30 . . 16 ..

LU
W  I

Z a p r o s z ę  m e .
Na Walne Zgromadzenie Towarzystwa zaliczkowego zare­

jestrowanego z ograniczony poręką w Bełzie, które się udoedz.e 
W dniu 28. Marca 1887 r. o godzinie 10. przed południem 
w sali Bady gminy miasta Bełza z następującym porządkiem 
dziennym:
1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia.
2 . Sprawozdanie Dyrekcji z czynności za rok 1886.
S. ‘Wniosek Rady zawiadowczej na udzielenie absolutorjum 

Dyrekcji.
4. Wybór */3 części wylosowanych członków Rady zawiadow- 

czij po myśli §• 24 statutu.
5. Wniosek Rady zawiauoweze) cc do rozdziału czystego zysku
6 . Wybór komisji do sprawdzenia rachunków w roku 18 8 7 .
7. Wnioski samoistne.

B e ł z ,  dnia 12. Marca 1887.
P ro /e s  T ow  irzystw a 

k t  F r .  O r . S e m e n e tz  w . r.

Co dobre, samo się chwali!
! ! ! N O W O Ś C ! I I

Ijtaiaa, liepsza i „

o p u s z c z a n i a

tu we Lwowie Jeszcze nie znana.

U ż y w a  się w n » j i> ' je d y in -z sz y  s p o s ó b  w  z im n y m  u la n ie ,  b e z  
i a t t n y m  d p m i e s z h ó w ,  i 'i zpuszc / .ań  lu b  COs p 0 itol 'i ie j ;o  w r y s e c n a  
n a ty c h m ia s t , m o t e  b y o  w p o /  g o d z in y  f r o t e r o w a n ą ,  i n ie  w y d z i e l a  ż a d n e g o  
odoru

N a d a je  p a r k i e t o m  i p o i i id z k o m  p ię k n y  p o /y s k .  t r  .Ydlofii/ t e e o ż .  w / a s c i w y  
' i t o  n a j w i ę c t j j  ż.e p r z o w y za z a  t a n io ś c ią  p r z e z  s w o ją  wyii. -uuość w s z ys tk ie  
i n n e  d o  d z iś  n ż y w a n e  s p o s o b y  z a p n s zczan iB  j  l a k i c r o n a n i a  p o d / ó g .

D o nabycia w sześciu kolorach:
Nr. 1 bezbarwna, Nr. 2 jasnożbłta, Nr. 3 żółta, Nr. 4 ciemnożółta,

Kr. 6 ozerwonobrązowa, Nr. 6 ciemnobrązową.
Puszka, pojedyncza złr — 85 ct. 

n Podwójna , 1 60 „

Jedyni0 i wyłącznie w droguerji

A L O J Z E G O  i O B M B J t

L w ó w , ulic* K arola  Ludw ika liczba 1 3 ,
(d a w n ie j  c u k ie r n ia  R o th le i id u r i i ) .  1 1 '6  10— 0

C e s .  L r A l .  u p r z y w i l  " 1 |

GALfoYJSO AKCYJNY Effl HIPCTEGZHY M
sp rze d a je  po k u r> i.‘ p l e n n y m

5flo L IS T Y  HLPOTEGŻNE,
j ,.k o  t ż 1153 9 - 0

5°i„ P rem iow ane L isty  H ip o te czn e .
Z !eC "t,ia  z ' row in cji w yk on u ;e  się bez prow izji, odw rotną  po<*z ą

FELIKS FELIŃSKI
w ie lk i  s k ła d  i p r a o o w u ia

s u k i e ó .  r a ę z k i c h
wtaenego wyrobu 

w e  L w o w i e , u l .  S y h s t u u h a  l.
N a  sezou  o b e cn y  za o p a t-zy ie m  sk ład  w  najświ®^8*^ 

i d o b orow e m a terje . 1*1®

T M  A . S H  J  Z N l A .
w najlepszych jakościacli d^ siewu wios«nne/ro, a to : K c U i <* * 
czerwony, wolny od kaniauki, przez stację duświadc--&lo% zbada 

b C ny, k o n i c z  szwedzki, l u c e r n ę  oryginalną ancuską,
J C g r a s  angielski, b u r a k i  obcrnd.irfskie, oryginalny k o ń s k 1 

z ąb  ant' rykański, g r o c h ,  w y k ę ,  h r e c z k ę  aybi.sli ą, jak° 
najtańsze nasienie u . zieloną puszę i n .w óz, poleca po

n a jp r z y stę p n ie jsz y c h  c e n u c b . 1344 i J
B n a k  R o l n i k ,  L w ó w  

* * X 3 « A X X > O O m i

S K Ł A D  D S Ż Ś W A

W Y G N A Ń C Ó W  z P K U ^
we Lwowie, ulica Sapbhy I. 37, (nap-rooiwko św. Teresy t

poleca się względom szimownej Pubii :/.nuści. 1148 D 
Zamówienia można kartkumi kor< st^ondency.n^mi us*utecznia'ó

1247 1 - 0
Sekretarz

Władysław Nawrocki. Drobne ogłoszenia.
D o n i e s i e n i a  rozmaite.

po l ' /, centa od wyrtp, :.

Windom01

G« , u v e r n c u r ,  v x c f f t  rófór. desire  
cha lig. 8 a p lac". ;.I )r d .“ P oste rest. 

C racovio , gare.

p o s p u j  » r / ,
U  m/ody. obez

. _____  i  t e c k u i k ,  u z/ >wiek
m /ody , obeznany d ok /a d iy o  z ek 'u o - 

m ią, p osiad a jący  gruntow ną prakiykę 
przy p rzed sięb iorstw a ch  k o le jow ych  i 
tech n iczn ych  (o szu k u je  od p ow ied n ie j p o ­
sady bądź przy  w ie lk im i g o s p o d a rs tw e , 
bądź też w w iększem  p rzed sięb iorstw ie .

Może z /o tjó  kanoję. Zgłoszeń.a adre- 
sowaó do Redakcji „Gazety P olskn j1 
w Czerniowcai-h. ____

Z n a n y  ii a  n c  a y  c l  e  1 J ę z y k ®  
f r a n c u s k i e g o ,  S . B I s t e r ,  ta «  

u e z a j ą e  w  u m i e s i ą c a c h  d o k ł a ­
d n i e  p o  t r u n e n a k n  m o w lt i  1 p i ­
s a ć ,  m i e s z k a  o b e c n i e  n i .  B a -  
t o ir e k o  2 l v . n a p r z e c i w  e i m i i a -  
z j n m  F r a n c i s z k a  J ó z e f a .

M a s z y n a  d o  r o l » i « n i »  p d l i c z o c l i
z przyb na m i, w dohryuj Jtanie, tam o 

do ip rzeda n ia . W ia d o in osc  u inżyniera 
Iiabla w K ry n icy .

K
K1

a i  c t a  na s p r z c d  iż . —  W r a d o m o ś ć  : 
D z i e n n i k  P o l s k i “ .-    „  —  ■ _

a m l e n i c t  d o  s p ized A n it .  W i a d o ­
m o ś ć  : u l . R a t u r e g o  14.

'n o t o m i n l f l t n r y  pasteló
f  G r z y w i i i s k ie y o .  P l a c  lf«
liczba 2

wo Stefana 
'eoedyktyńs ki

M a u c z y c l e l  pryw atny % u a iu rą  du 
1 .-tkudeinji teohn. m oże o i ią ó  lokc-ję na 
wsi w dom u obyw atelsk im . W yklu d  ik on  
w orsacja  (.olska lub niem iecka. P olecen ie  
od zacnej lod z iu y . — A d r e b : P e la g o g , 
Lwów, poste restaate.

'P o r t e p j a n  «.% sprzedaż 
U ul. Itatorego 14 I. p.

n e m o e n t k  b a n d i o w y  *ny ^ (-bi"'umieszozenie w handlu płócien 1 j, 
lizuy Jana Riedia we Lwowie. P»pB

fr*ogrWzamiejscowi raozą 
z dok/adną ofertą

nadesłać

B
n

do n ó jla r d a o  t a n i o !  Na seaon ainaowf 
6 lnb 4 na II piętrz-. 

r. 23, ulica Akademicka.

D o sprzedania re»ł»o < W  ■ g unt̂ " 
niprzeoiw ginaohu sejmowego. g«*

nileczHiTiiR. -  - - ____________>

P r e m i o w a n e  w ł a g n e  w in a
Rajsk ie  b e cz k a m i ,  bu te lk o  r.■ * d  * 0  1 

Lwów, Rury li.

P b s i e c z i i i l r  i  n g r o t s i k  z egz*~
t  nem, iiasputający najlepsze reko 'tj 
dacje (loszukuje posady. Adres : M. p** 
restante ponnn-z., ny.

Mieazkania i ektepy.
po 1 c e n c ie  od  w y ra z u .

ił

Po in l e s z k p . i i i a  za- ,z do wynaji^. 
ulica Kopernika 1. 7, nowi ir*»w 

wane sk/adająoe się z 2 salonów. 5 p 
kuchni obszorn j, spiżarni i z 
przynaleiytości.mi I. piętro. Bliższi 
doiność tamże i w magazynie f " 1 
męzkioh Frauciska Kordysa ul. Te»*r

^  ..-y-

3 pokoje, gabinet, przeupOKÓj i knob^, 
do wynajęcia ul. nalicsa 1. 5. H'; 

wia omość w aptece u w/asciolela ^ - f ' 
 ■J—

P kój umeblowany w teatrze nom1’- 
II. piętro jes natychmiast do * 

jęcia, lylko <lia pan.
n r----------------------------------------- i0w°

należytościami * ca/e lub c »ł,<”  
Bliższa tam i Łyczaków 1. 3. —

■ > (ip o w tfltl2i it !p \  : .1 ó  ? e f  Tz a s k o w  n i c k i Papier z fabryki czerlanskiej.

BaMEgisas— ■ ■ a w u — ii—
Z Dniknnii .T)ziennfka Polskiego" pod zawządeio J t n a  M i t t i g a .

DZIElTfflK  POLSKI s dni* 19. Ife rc* 1887
  - a J E J _________   ■

^


